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LSaty pieniężne, przekazy na proanusa- 
rotę 1 inserety nadsyłać należy franoo 
do Administrooyi „Glosa Naroda*. — 
Prenumeratę oprócz npow&żnkmyoh 
agencyl przyjmuje kaidy urząd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
itwie niemi eckiem. Reklamaoye nio- 
•pieceętowane nie podlegają opłacie 
pocztowe,. — Rękopisów rodakoja nie
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przyjmuje Administraoya „Głesu Naroda", altca św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pi*mam (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, aa kaidy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, lkihewj, ed d n a  M  hal 
dpny 15 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za kaidy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Glosa Narodu" (prospekty, eyrknlarze, ogłoszenia łtp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od MO egz. dła zamiejscowych, a 1 k. od MO egz. *ht ■
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GyBri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braan, w Paryża F. Jenes *  Ole, A. Lerette. Jul es Fertin & S e , de RacakomkL

| A N  N O W A K
(przedtem krajowy Skład Fłóolen Korozyńskioh)

B  K rakow ie, iL Florpafislia I. W
|B bU  p a d  M ł ą .

Bkł»d bieliznw damskiej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, w-’az halki, pończochy, skarpe
tki, kołnierz?kil i kraw atki w wielkim wy

borni. Ceny bardzo niskie.

Exempla docent.
(Jednomyilnoić ludowcowa. — Wyszedł, jak Battaglia 
na „Heliosie". — Żydowska „wolna szkoła" a szkol

nictwo galieyjskle).

Z Tarnowa odt Jednego z uczestników 
zjazdu „Rady naczelnej" polskiego stronni
ctwa ludowego, odbytego w dniu 22 z. m. 
otrzymujemy następujące, a charakterysty
czne szczegóły:

Zebranie sobotnie, nie było to zebranie 
rady naczelnej (stronnictwa ludowego, sio 
t y p o w y  w l e c  p. ffitapińskiego. Na 150 u- 
czestników ujazdu, mioże z 35 było członkami 
rady naczelnej Pi S, L. — roszta przybyła 
zaproszona przęśl p- SŁapińskiego w chara
kterze g o ś c i .  t*mk«wfcło 100  osób, głównie 
h y e n  w y b o r c z y c h  chłopskich, przeważnie 
oddanych dusza prezesowi z raczej dyktato
rowi stronnictwa jawiło sią na ąjeśdzle. Owi 
„goicie" przed zebraniem byli przez adlatu- 
lów  p. Stępińskiego pod wodzą młodego se
kretarza partyjnego o p r o w a d z a n i  od 
■ s y n k u  d o  s z y n k u ,  gdzie zakrapiani al
koholem — wprowadzani byD w odpowiedni 
na adoracyę „prezesa" inastrój.

Wierutną niepra? 4 jest, jakoby rezolu
c ja  przez zebranie n^iri)ralona, przeszła była 
„wszystkimi głosami przeciw Jednemu". — 
Przed głosowaniem ( o p u ś c i ł o  s a l ę  kilku 
poważnych członków! Rady naczelnej, w ich 
rzędzie pp. Stefozyk li Kędzior — -rlela zaś 
przy głosowaniu rąkl nie podniosło. Kiedy 
prnzw  Stapiński c świadczył, że rezolucya 
przyjęta została J*dno^;y*ini«— kilku człon 
ków Rady naczelnej, w Ich liczbie pp. Źar- 
decki, Lasocki i Wassung — z a p r o t e s t o 
w a ł o  g ł o ś n i e  przeciw rzekomej jedno
myślności a jaką  miano przyjąć fezolucyę.

Przemawiał na zjeździe tarnowskim cały 
szereg mówców — kilkunastu z nich mó
wiło w sposób najskrajniejszy. Najwięcej ha
łasu zrobiło kilku skrajnych krzykaczy, kto 
rym Stapiński dobrotliwie przytakiwał. Osła
wiony K a w a l e c ,  hyena Stapińfkiego i agi
ta to r zjazdowy, obrzucał stekiem obelg d u 
c h o w i e ń s t w o ,  i n t e l i g e n c j ę  i „So
k o ł ó w * .  Charakterystycznym oWawem było, 
że poseł Witos głosu na zebraniu nie zabrał 
ani razu.

J u t w Tarnowie opowiadam! że* w naj
bliższym czzaie z P. S. L. w ystąjfą prócz po- 
zła Stefczykz posłowie K ę d z i o r ,  My j a k ,  
B a n a ś ,  Ż a r d e c k i  I W a s s u n g .  Wystą
pią, gdyż nie chcą rzekomo na siebie braó 
odpowiedzialności tak  za wykrętną politykę, 
jak  i za przepiękne czyny p. Stapiński ego.

A pewny siebie prezes oświadcza w dal
szym ciągu, że w klubie ludowców p a n u j  e 
z u p e ł n a  h a r m o n i a  i że wszyscy posło
wie ludowi godzą się na jego działanie.

W ostatnim numerze tygodnika „Ziemia 
stryjska“, czytam y:

„Na ostatniem posiedzeniu sekcyi, stryj- 
skiej Związku fabrycznego zajmowano się 
przedewszystkiem sprawą trustu zapałkowe- 
go, który zawiązał się w monarchii pod na
zwą „Helios*. Do trustu  tego, który ma na 
celu ujęcie całej produkcyi zapałek w swoim 
ręku, a za zgodą rządu także podwyższenie 
cen zapałek w sprzedaży detailicznej o 50 
procent, przystąpiły i zapałkarnie galicyj-
gkie.

Zdaje się, że posiedzenie sekcyi stry j- 
sklej zostało apecyalnie zwołane, aby stryj- 
skieh niedowiarków przekonać, iż uratowa
nie przemysłu galicyjskiego musimy zawdzię
czać właśnie i ty] to  „Heliosowi*.

Pan Ch. Lipschńtz ze Skolego łkał roz
czulony :

— Stosunki w przemyśle zapałkarskim 
stały się wreszcie tak  krytycznymi, że nawet 
ja  musiałbym zrobić „beiikieły". Wobec tego 
też uważać należy „Helios* za zbawienie dla 
galicyjskich fabryk zapałek.

I miał słuszność p. Chalm Lipachfltz! On 
gąnfi, k tóry przyznał się publicznie, że gro 
siło mu bankructwo, który fabrykę swą roz
szerzył dzięki finansowemu poparciu Wy
działu krajowego, dostał za swą fabrykę 
650.000 koron (fachowcy twierdzą, że warta 
ona tylko 200.000 koron), a ponadto posadę 
dyrektora w tej samej fabryce, z pensyą ko
ron 12.000 rocznie. I Jak tu  nie roztkliwiać 
się nad dobrotliwością „Heliosa"?!

Pan Etster, sekretarz Związku fabryczne
go, instytucji patronującej „Heliosowi", za
pomniał jednak objaśnić obecnych, w jaki 
sposób robotnicy zamkniętych fabryk w Si
dzinie, Żywcu i Bolechowie, kaleki wskutek 
zabójczej działalności fosforu, partycypować 
będą w zyskach p. Lipschfitza. A jest tych 
biedaków w samym Bolechowie około 100. 
Straciwszy zęby, zakaziwszy dziąsła, zostali 
bez chleba. Ponieważ zarobki w zapałkar- 
niacb są tak  skromne, że choćby zaraąd tych 

htórę mola dale) {uakayauowAó, 
ofiarowau im pracę'nSIeB ie, nie opłaciłoby 
się dla nich zmieniać miejsea pobytu. Bank 
przemysłowy, który w finansowaniu „Hs 
llosa" także macza ręce — postanowił w miej
scowościach, w których fabryki zapałek za
mknięto — otworzyć inne gałęzie prze
mysłu !

„Gazeta Wieczorna" w numerze piątko
wym w zawzięty sposób wystąpiła przeciw 
tym, którzy działalne.ść bar. Battaglii w kwe
sty! organizacyi „Helfosu" nie okrzyczał! 
p a t r y o t y c z n ą ,  o b y w a t e l s k ą  i o m a )  
n i e  b e z i n t e r e s o w n ą .  Naturalnie główne 
„czesanie" od „Gazety Wieczornej* dostało 
się wscecbpolakom.

Na cynizm przylepiania na „geszeita* bar. 
Battaglii etykietek z napisem: o b y w a t e l -  
s k o ś ć ,  p a t r y o t y z m  i t. d. zdobyć się 
może chyba jedynie „Gazeta Wieczorna".

Ale na „Heliosie* sam p. Battaglia wy
szedł, Jak Zabłocki na mydle. Napracował 
się, nakonferował, ale gdy przyszło do wy

boru członków Rady nadzorczej „Heliosu"
0 bar.Battaglii... u m y ś l n i e  z a p o m n i a n o .  
W y n a g r o d z o n o  g o  „za f a t y g ę * ,  a l e  
d o  R a d y  n a d z o r c z e j  — n i e  w p u 
s z c z o n o .

O t ,  w y s z e d ł . . .  j a k  B a t t a g l i a  n a  
„ H e l i o s i e " !

*
W Wiedniu, jako organ stowarzyszenia 

„Wolna szkoła", którego działalność skiero
wana głównie przeciw chrześcijańskiemu du
chowi w szkołach, a którego członkowie re 
krutują się pośród żydowskich liberałów i 
socyalistów — wychodzi miesięcznik „Wol
na szkoła". W piśmie tem, wrogiem katoli
cyzmowi, znajdują się ciągłe napaści na p o l 
s k o ś ć  i s t o s u n k i  g a l i c y j s k i e .  Żydzi
1 ich polityczni parobcy Identyfikując p o l 
s k o ś ć  z k a t o l i c y z m e m  słusznie uwa
żają Polaków za wrogów „takiej" wolnej 
myśli, jaką oni propagują.

W ostatnim zeszycie tego żydowskiego 
miesięcznika czytamy w artykule p. t. „Ga
licja a A m eryka":

„Nowy bil wychodźczy, uchwalony przez 
Izbę reprezentantów w Waszyngtonie posta
nowił wykluczyć od wychoditwa analfabe
tów. Ten bil musi nam Austryakom (?) przy
pomnieć stosunki szkolne w Galicji dla któ
rej teraz w Wiedniu w wykładach ilustro
wanych obrazami świetlnym! „robi się" na
strój. Jednakże te wykłady przemilczają o- 
płakane stosunki, panujące w Gallcyi na po
lu szkolnictwa. Ale corocznie Galicja przy
nosi wielką liczbę wychodźeów-analfabetów. 
Amerykanie boją się analfabetów, Ameryka
nie bowiem nie są tak  odważni, jak  p o 1- 
s c y  p o l i t y c y ,  k t ó r z y  ż a d n ą  m i a r ą  
n i e  c h c ą  z a r a d z i ć  d u c h o w e j  n ę d z y  
p o l s k i e g o  l u d u .  Jest to cbarakteryaty- 
cznem dla polskiej polityki, że właśnie prsy 
ustawach kulturalnych żądz dla Galioyi spe- 
c y a l n y c h  p o s t a n o w i e ń  i... uzyskuje Je. 
Te specjalne postanowienia trwały przecież 
już zbyt długo, byłby czas już nakoniec, a- 
by lepsze elementy w Gallcyi poważnie się 
zwarły celem w y w a l c z e n i a  p o l s k i e 
m u  l u d o w i  l e p s z e j  s z k o ł y .

Nowy bil emigracyjny winien być bodźcem 
dla namiestnika, aby poozął analfabetyzm 
awąlc.«a/.. Przykład .acfarałrańeklftj Izby re
prezentantów może podziałać i m  Niemcy. 
Jeśli Niemcy zamkną granicę przed polski
mi wychodźcami, nie umiejącymi czytać, cóż 
pocznie namiestnik z nędzną, niemającą p ra
cy ludnością?"

Notatkę tę zamieszczamy bez komenta
rzy, Jako nowy dowód bezczelnego żydow
skiego wścibstwa 1 arogancji. Dzięki pracy 
oświatowej polskich narodowych organizacyj 
i polskiego katolickiego duchowieństwa o* 
świata między polską ludnością czyni ogro 
mne postępy 1 pójdzie drogą rozwoju w dal
szym ciągu bez żydowskiej zachęty i nauk.

Ale możeby żydzi i socjaliści grupujący 
się przy „Freie Schułe* zechcieli raczej za
jąć się szerzeniem oświaty w tych powia
tach niemieckich Austryi, które wykazują 
przewagę wyborców l i b e r a l n y c h  i go- 
c y a l l a t y c z n y c h ,  a k tó re na punkcie o- 
światy znajdują się na poziomie wprost 
skandalicznym. Możeby owi lederzy „Wolnej 
szkoły" opieką swą otoczyli rozssdniki fa

natyzmu i ciemnoty żydowskie chedery, al
bo tych robotników którzy bałamuceni są i 
tumanieni przez żydowskich prowodyrów 
cyalistyczDycb i w konsekwencji grzęzną w 
ciemnocie. Możeby wreszcie zechcieli się owi 
panowie zająć oświatą swych i d e o w y c h  
p r z y j a c i ó ł  — U k r a i ń c ó w ,  którzy man
daty swe zawdzięczają tylko ciemnocie ludu 
russiego, k tó rą oni podtrzymują.

Od polskiego i katolickiego szkolnictwa 
wara tym panom — pomylili się liberalni 
żydzi wraz ze swym ogłupiałym sztabem w 
adresie! (rab.)

Zdjęcia z Bałkanu.
(Oryginalna koreapondenoya „Głosu Naroda").

IV.
Stosem pacierzowym Serbii.

(Jak wygląda Bałkan ? — Niema już legendarnej 
Serbii. — Mfj odjatd z Belgradu.— Csesi w Serbii.— 
„Topciider" i jego krwawa pamiątka. — Nieoeieki- 

wana wrażenia ze wsi serbskiej).
Nisz, dnia 27 lutego.

Każdy z nas nosi w oczach gotowy ob
raz krajów Europy — choć może nie zaw
sze trafny i wierny.

Jeden chyba Bałkan z całej Europy Jest 
dla nas tablicą nlezapisauą. Zwłaszcza jego 
wnętrze.

Bo ramy Jego znamy. Znamy Daimacyę, 
skrawek ziemi Jasne], cudownie zamkniętej 
między bielą skał 1 szafirem Adryatyku, — 
znamy Grecję, kąpiącą się w słońcu ,1 wspo 
mnienlach, znamy Konstantynopol; modlący 
się ramionami błękitnych cyprysów i białych 
minaretów do lazurów .wiecznie pogodnego 
nieba.

Lecz to są tylko ramy półwyspu. A co 
je st w jego w nętrzu?

Przestrzeń ogromna, nlciem niewypełnio 
na, jak  chyba palącem pytaniem, jak  też te  
kraje ciekawe wyglądają.

Wielu maluje sobie S e r b i ę  specjalnie— 
na obraz i podobieństwo dzikięj Korsyki al
bo niedostępnego Kaukazu — najeżoną kol
cami granitowych skał, zacienioną gąszczem 
nieprzebytych lasów i zamieszkałą przez ple
mię barbarzyńskie, k tó re  ma pistolet n pa
sa, a  nóż w oczach.

Zlewając wszystko w Jeden typ z niewe
sołej operetki, mieszają oni razem albańskich 
łotrzyków, macedońskich „lnsurgentów" i 
potomków Kara-Dżierdżia w całość malowni
czą, ale niebezpieczaą.

Być może, że kiedyś było tutaj tak  dzi
ko... i tak  ładnie.

Lecz dziś Jest in acze j.-------

 -------------Była godzina siódma, gdy ran
kiem jasnym, przeczystym, zajechałem na 
dworzec w Belgradzie.

W długich, czerwonych wagonach pań
stwowych kolei serbskich ścisk panował i 
tłok nie do opisania. Główną arteryą komu
nikacyjną z Belgradu do Salonik i Sofii prze
biegają tylko dwa pociągi pasażerskie na do
bę. Reszta przeznaczona Jest dla transportów 
wojennych.

Tłumy żołnierzy i offeeró w wracają z u r

lopów do pułku, nowe ekspedycje lekarskie 
dążą na plac boju, Czerwone Krzyże Europy 
z powrotem wysyłają już odwołane Siostry 
Miłosierdzia — a za tym całym pobrzękicm 
wojennym ciągną dostawcy, kupcy, przemy
słowcy, operatorowie kinematograficznych 
fabryk, korespondenci pism i inni krukowie 
czarni, żerem wojny żyjący.

Pod znakiem przyszłe] wojny małżeńskiej 
Jedsie też ż nami orszak nowożeńców, rojny 
i rozśpiewany — barwny białemi sukniami, 
czarnymi frakami, bukietami kwiecia i czer
wienią lic tak  gorących, jak  gorące było wi
no, które lało się do rana.

„Innoatrancy" *) cieszą się weselem egzo
tycznego obrazka, lecz konduktor jest powa
żnie zmartwiony. Dla orszaku ślubnego ab
solutnie niemr miejsca.

W  dodatku małżeństwo wzdycha do oso
bnego przedziału. On wie, on to rozumie, on 
doskonale pojmuje, ale niemal niema miej
sca! Obiega, zaprasza, rozdziela, wyrzuca — 
stłacza nas, jak tureckich jeńców w towaro
wy wagon i pot z czoła za naszym przykła
dam ocierając, raportuje: „gótowo"!

Pasażerowie trzeciej klasy stoją na plat
formach i na stopniach, my siedzimy na ku
ferkach, żołnierze na buforach (I) 1 na da
chach wozów (1) i jest — „gótowo" I

Dzwoni dzwon kolejowy, Jak na ratunek.
— „Ajdyl*) z Bogom"! — woła urzędnik 

dyżurny — 1 długi wąż wagonów wytacza 
się wolno z ciemnej, zadymione] hali w świe
żość Błońcen rozzłoconego poranku.

Płyniemy zrazu brzegiem przedmieścia i 
Sawy, pomiędzy b idą  ścianą kamienic i pło
wą wstęgą wezbranej rzeki.

Oddalenie chłoni sylwetę zbocza, na któ- 
rem leży Belgrad. Widać Jeszcze wysmukłą 
wieżycę „erkwy glawnej" I chorągiew kró
lewską na konaku — .kontury zacierają się 
i giną w przestrzeni— Już znać tylko białą 
plamę miasta — aż w oczach pozostaje jeno 
rozpadlina Dunaju, oblewającego dwa wynio
słe, prosto w siebie patrzące wzgórza, mie
rząca się wrogo wylotami głodnych armat.

W korytarzu wagonn jest pełno.
Obok mnie siedzi Jakaś młoda Serbka, 

Ma duże, czarne oczy w twarzyczce bladej i 
delikatnej, przy której dziwnie odbijają ręce 
twarde, szorstkie, Jakby ciężko apracowaze.

Odprowadza narzeczonego do granicy.
W G & r i b r o d * )  się pożegnają: on pój

dzie pod Adryanópoł, ona wróci do szpitala 
w Belgradzie. O n a  wróci. Czy o n  wróci — 
niewiadomo...

W głębi dwóch kupców przesypuje ziarn
ka kawy przez palce i patrzy, Jakby się wza
jem wywieść w pole.

We wgłębieniu, na ceratowym fotela kon
duktora siadają na przemian trze] lekarzt 
Błoweńacy z Lubiany. Zdążają także nać gra
nicę bułgarską, do P 1 r  o t, gdzie w budynku 
szkolnym otworzono szpital prowizoryczny 
dla rannych I chorych z pod Adryanopola. 
Chorych będzie tam zaweze więcej. Tyfus, 
głód 1 fatalne warunki życia w polu znacznie, 
ale to znacznie wyższy procent żołnierzy 
pochłaniają w tej wojnie, aniżeli kule i ba
gnety.

") Ludzie i  zagranie?, z innych stron.
*) Okrzyk używany właściwie przez poganiaeey 

wołów, le o  w Serbii wogóle bardzo popularny.
*) Stacya graniczna między Bałgaryą a Serbią.

ANDRZEJ KARKAWITSAS.

Potęga morza.
Pewnego razu płynęliśmy z ładunkiem do 

Konstantynopola. Tam otrzymałem pierwszy 
Ust od mej matki, pierwszy list i zarazem 
pierwszy cios w moje nledoświacfbzone serce.

— „Mój synul mój Jasia! — pisała sta
ruszka—jeśli kiedy z pomocą świętego Miko
łaja i mojego błogosławieństwa znowu na 
Wyspie naszej zawitasz ale będziesz już HY' 
nem żeglarza, jak  wtedy, kiedy odjeżdżałeś. 
Przepadł twój ojciec, przepadł ptykny okręt 
pnepadła nasza sława! Wszystkjo połknęło 
czarne morze. Teraz niemasz już ńw oprócz 
niskiej chatki 1 mnie, nieużytecznej, starej 
kobieciny. Zaufaj miłosiernemu Bogu 1 pra
cy własnych rąk l Pracuj mój synu i bądź 
chlubą twego wuja. A Jeśli coś z twej pra
cy odłożysz, przyślijże mnie to, ąbyru przed 
świętym zapalić mogła świeczkę j  za zbawie
nie duszy twego ojca". .

Załamałem ręce i spoglądałeś^ wilgnymi 
oczyma na morze. Słowa listu zdawały mi 
się być echem słów mego ojca. iTyie lat był 
kapitanem, a teraz wdowa po nilm czeka na 
moje oszczędności, by mu po śn*lerci stypę 
■prawić. *1 któż wie na których Skałach je 
go cisto i jego żelazne ramiona się roztrza
skały, które mewy je rozdziobały i która fa
la jego rozsypane kości bieli.

O biada! jak pełnem znaczenia było jego 
ostatnie słowo, kiedyśmy się po raz ostatni 
w Feodosyi spotkali. Skoro m>Me wysoko 
między linami zobaczył, p rzeżegn ał się i s ta

nął niemy i osłupiały. Czegoś podobnego się 
nie spodziewał.

— Cóż się tak gapisz na niego, kapita
nie Angeli? — zawołał doń wuj Kaligerls, 
gdyśmy obok siebie na kotwicy stanęli —' 
nie oddam ja go za najlepszego mojego 
majtka.

Modliłem się wtedy podwójnie żarliwie, 
aby się morze rozstąpiło i pochłonęło mnie i 
Jak długo czułem jego surowe spojrzenie na 
mnie skierowane, nia mogłem przyjść do 
siebie.

Biegałem spiesznie, wyszukując sobie ro 
botę, od jednego końca okrętu do drugiego, 
aby mu się tylko z oczu stracić. Zauważył 
on dobrze, że straciłem panowanie nad sobą 
i nie WBtał ze swego miejsca, jeno posęp
nym, palnym boleści wzrokiem wodził za 
mną, jakby mnie widział na śmiertelnym 
łożu.

Następnego dnia spotkał mnie gdym się 
z majtkami na miasto wybierał. Zaledwie 
się przedemną ukazał miałem ochotę się u- 
kryć, ale z dala już była Jego mina tak roz
kazująca, że nogi odmówiły ml posłuszeń
stwa.

— Hola mój chłopcze, cóż ci to braku
je ?    rzekł do mnie stroskanym głosem —
czyś się ty tylko dobrze nad tem namyślił
oo cię czeka?

Po raz pierwszy poznałem czułość oj- 
cowskiego głosu, ale nie zbiłem się z tropu.

— Ojcze — rzekłem doń śmiało —■ na
myśliłem się nad tem, może mój krok jest 
zły I bez serca, ale nie mogę uczynić ina
czej; nie mogę żyć inaczej, morze mnie wo
ła... nie zatrzymuj mnie, pozostaw mnie tam 
gdzie przynależę!

Przeżegnał się zdumiony moją stanow

czością. Stał przez chwilę cicho, patrzał mi 
prosto w oczy i kiwał głową.

— Dobrze mój Bynu — rzekł — czyń co 
ci Bóg przeznaczył, ja  uczyniłem co mogłem. 
Nie oszczędziłem ani wydatków, ani rad, pa
miętaj o tem, abyś mnie później nie przekli
nał. Idź z moim błogosławieństwem.

Jego ostatnie błogosławieństwo — moje 
pierwsze cierpienie... Morze odpłaciło mi w 
mej pierwszej podróży moją miłość. Zosta
łem więc teraz przyciśniętym nędzą robo
tnikiem kapitana Kaligeriss, zarobnikiem na 
codzienny chleb dla siebie i dla matki.

Ale mimo jej dobrej rady nie mogłem a- 
ni czcić mego wuja, ani mu dłużej służyć. 
Jeśli już o to chodzi, by służyć jako majtek, 
myślałem, to jest Jeszcze, dzięki Bogu, wię
cej okrętów ! Raczej od obcego słuchać gra
dem spadających obelg, niż od krewnego. 
Obcy więcej uszanuje moje nazwieko. Po
stanowiłem więc w pierwszym lepszym por
cie na los szczęścia wyładować.

— Na los szczęścia? Zobaczysz ty  Je
szcze ! — rzekł wuj, odgadnąwszy moje myśli.

Niebawem poszedłem doń pewnego dnia 
prosić go o trochę oliwy do jedzenia. „Nie
ma nic — odrzekł — właśnie sternik po
trzebuje jej do swego jedzenia". Poszedłem 
Jeszcze ras — to asmo. Trzeci raz — zno- 
wuż to samo. Nie dosyć na tem, że nam da
wał same na pół zepsute potrawy, teraz 
chciał nam nawet oliwę odjąć. Jego skąp
stwo i zakamieniałość serca były najszpet- 
niejszemi jego przywarami. Jak  dziś pamię
tam, jak pewnego dnia stałem u steru ; bio
rę Ja figurę świętego Mikołaja, przywiązuję 
ją do steru i wieszam ją, jak skazańca 
Okręt zaczyna się huśtać na morzu, jak 
szalony.

— Ht-j I Jasiek 1 — woła do mnie kapi
tan — kogoś ty tam na sterze powiesił?

— Tego, kto zjada oliwę — odpowiedzia
łem (bo przed iw . Mikołajem płonęła lampka 
oliwna, jakkolwiek podobno dla marynarzy 
nie było oliwy).

Majtkowie ryknęli śmiechem.
— Precz! — zawołał — zbieraj ml ma* 

natki natychmiast i wynoś się stądl
— Niech licho porwie 1 — odrzekłem — 

proszę o obrachunek.
Wziął mnie więc do swej kajuty 1 roz

począł swoim zwyczajem porachunek ze mną); 
pięć dni odtrącił mi od wypłaty.

— Mniejsza o to — odpowiedziałem mu 
na to.

I udałem się z dwoma złotówkami w kie
szeni do Meseyny.

Rozpoczęło się teras życie żeglarskie w 
całej pełni. Stałem się prawdziwą mrówką, 
to Jest mrówką co do pracy, bynajmniej nie 
co do oszczędności. Para butów — i już 
przepadł Jeden zarobek miesięczny. Płaszcz 
gumowy — drugi. Wesoła biba — trzeci. 
Jeden miesiąc bez pracy pociągał za sobą 
sześć miesięcy długów — a tu  trzeba było 
myśleć w dodatku o odkładaniu na u trzy
manie domu. Na szczęście śmierć zamknęła 
niebawem nasz dom, gdyż w rok już zmarła 
kapitanowa i tak  odpadły nasze troski. Wę
drowało się z okrętu na okręt, od kapitana 
do kapitana, z jednej podróży w drugą — 
dziesięć okrągłych lat spędziłem tak  na 
morzu.

Życie pełne męki — jedna radość na 
trzy okropności. Zanimeś wymówił: „Bo
że! zmiłuj się" — już było znowu słychać:

„Maryo! ratuj I" Słowa mojogo ojca brzmiały 
mi w uszach i we dnie i w nocy, ale na cóż 
się to zdało? Na pchnięcie noża odpowiedz 
pięścią, bij głową o maszt maszt prze
cież się nie złamie I Gdybym miał chociaż 
'Winnicę na stałym lądzie, przecieżbym zerwał 
z moją przeszłością, lecz gdzież była ta  win
nica ? Powiedziałem sobie stanowczo, iż albo 
niech mnie iala pochłonie, albo nieużytecz
nym tak  co do ciała Jak i dnszy światu wró
ci. A zatem dobrze i życie pełne uciech peł
ne pracy 1 przyjemności Czyż to ze mną 
tylko tak  się działo? Cała nacya żeglarska 
tak  się męczyć musi. Pracowałem na tak  
wielu okrętach, tylu Już obcych widziałem, 
ale nie zazdroszczę im ich losu. Życie że
glarza jest wszędzie jednakie: łajania kapi
tana, pogarda od kupców, niebezpieczeństwa 
na moren i odepchnięcia od stałego iądn. 
W którą stronę się zwrócisz, wszędzie na
tkniesz się na przeciwności.

Pewnego razu, gdym płynął na angiel
skiej fregacie do PireuBU, pomyślałem o od
wiedzeniu ojczyzny. Od czasu mego wyjazdu 
z kapitanem K&ligerisem, nigdym tam nie 
zawitał. Los porwał mnie na swoje skrzydła 
i ciskał mną po kuli ziemskiej, jak  dyskiem 1 
Wróciłem więc, znalazłem dom nasz opu
szczony, grób mojej matki zielskiem dziko 
zarosły I Marysię, kochankę la t dziecinnych, 
w sam ra* Już gosposią! Zapaliłem świeczkę 
za duszę mego ojca i zerknąłem dwa razy 
w stronę me.1 dawnej miłości. Przy drugiem 
spojrzeniu zadrżałem na całem ciele...

— Kto wie — myślałem pełen goryczy — 
czy gdybym był posłuchał słów mego ojca, 
nie byłbym dzisiaj mężem Marysi?

(Ciąg daiszy nastąpi.)
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Jedzie również kilku Czechów a nami. 
Tych jest wogóle w  Serbii pełno. Robią do
skonałe interesy na swoich wczechsłowiań- 
skich uczuciach. Wystarczy przyjrzeć się 
tylko szalonemu wprost wzrostowi czeskiego 
eksportu do krajów korony serbskiej od cza
sów aneksy! Bośni. Wszystko co czeskie 
Idzie tuta] doskonale, idzie coraz lepiej. Ser
bowie chętnie widzą czeskich inżynierów, 
przedsiębiorców, robotników, chętnie kupują 
czeskie maszyny, pilnie piją czeskie piwo 
i pilnie czytają czeskie dzienniki. Niema pra
wie lokalu w Belgradzie, gdzieby nie było 
praskich gazet.

I jakżeby prasa czeska nie miała dbać 
o swoich prenumeratorów, a fabrykanci
0 swoich odbiorców. Pierwszy to przecież 
obowiązek wytwórcy wobec dobrego kupca.

— Prawda — Czesi i czynem poparli 
swoje sympatye. Składki zebrane nad Weł
tawą dla Serbii wyniosły blisko milion koron 
w pieniądzach i w naturze.

JeBtto suma poważna, ale — i ona ma 
swoje uzasadnienie w budżecie. Pójdzie w 
rubryką: „inwestycye*. Każde szanujące Bię 
większe przedsiębiorstwo musi tę pozycyę 
uwzględnić w preliminarzu. Uwzględniają 
więc ją i Czesi. A że kupcy z nich zręczni
1 przewidujący, przeto inwestują przeważnie 
szczęśliwie. IntereB z Serbią rychło zaamorty- 
zuje włożony kapitał i pocznie nieść żelazne 
procenty.

Rozmawiałem na ten tem at ze Słoweń
cami, — którzy zresztą przyznawali mi kom
pletną racyę — gdy tymczasem pociąg przy- 
Btanął na pierwszej stacyi za Belgradem — 
w okolicy tak  przecudną), że niej stało mi 
uwagi na dalszą dysputę.

Był to T o p c z i d e r  — ulubione letniBko 
i cel wycieczek mieszkańców stolicy — przy
brany wieńcem wzgórz, które w lukach 
okrągłych zamykają kotlinę pełną] ogrodów, 
will, lokali rozrywkowych i — krwawych 
pamiątek.

W uroczym zwierzyńcu królewskim, zwa
nym K o s z u t n i a k * )  w r. 1868 padł, r o z 
s i e k a n y  n a  d r o b n e  c r ą s t e c z k i ,  kniaź 
Michał Obrenowicz, Jeden z najlepszych i naj
bardziej przez lud kochanych książąt, który 
na kilka la t przed śmiercią (w r. 1864) oswo
bodził kraj z ostatnich wojsk tureckich, zało
gujących do ówczas po twierdzach Serbii.

Pociąg odchylił się już od linii Sawy 
i skręciwszy na południe, wBUwa się w wą
wozy gęstych, lecz łagodnyth 1 bogato zale
sionych wzgórz.

Pierwsze wsie dają mi wprost nadzwy
czajne, zgoła nieoczekiwane wrażenia.

Bytem przygotowany na brud, na nędzę, 
na opuszczenie i niedbalstwo, a znajduję sku
pione osady białych, m u r o w a n y c h  dom 
ków, otoczonych gdzieniegdzie ogródkiem, 
oplecionych powojami winogradu, nierzadko 
zdobnych kraśnemi malowidłami, dających 
w sumie miłe uczucie dobrobytu i starannej 
pieczołowitości.

Wszystkie mają kształt czworoboku, roz
miary małe, czasem wręcz miniaturowe, 
a kryte są wyłącznie d a c h ó w k ą .  Nie wi
działem ani Jednego domku — określenia 
„chaty" stanowczo użyć nie można 1 — a n i  
j e d n e g o  d o m k u  k r y t e g o  s t o m ą l  an i  
j e d n e j  l e p i a n k i l

Jechałem w drogę z uczuciem tej wyższo
ści, z tą  skłonnością do pobłażliwą) krytyki, 
jakie wbrew woli nawet towarzyszą podróż
nikom, przybywającym z krajów cywilizowa
nych w okolice, „zacofanego barbarzyństwa", 
a tymczasem już po pierwszych spostrzeże
niach musiałem zejść z piedestału starszego 
brata, żyćzliwis się podśmiechującego i z ża
lem m jśleć o smutnym, biednym i zaniedba
nym wyglądzie naszych wsi w porównaniu 
ze schludnością i estetyką wioski serbskiej.

1 wrażenia te nie doznały zmiany w dal
szej drodze. A przejechałem oś całej Serbii 
od Belgradu do Niszu (blisko 300 km) i przy- 
tem — uderzony pierwszem zjawiskiem — 
szczególnie starannie kontrolowałem je do 
końca drogi.

Było to dla mnie najsilniejsze odkrysie 
z pierwszego etapu podróży.

Wiem, że na tern polu mamy w Polsce 
wiadomości mylne. Raczej nie wiadomości — 
bo my o Bałkanie nic nie wiemy — lecz hi
potezy i wyobrażenia mylne. I dlatego chciał
bym w dzisiejszym liście ten jeden fakt skon
statować : Wieś serbska z e w n ę t r z n y m  
swym wyglądem daje w rażejia bardzo do
datnie, w liniach ogólnych przypomina stru
kturę wsi południowo-francuskiej lub pół- 
nocno-włOskiej, różniąc się od tej ostatniej 
korzystnie ochędóstwem.

W przestrzeni śmieje się plamą jasną, 
wesołą i miłą dla oka w przeciwstawieniu 
do melancholii i smutku, które wiąją od chat 
naszych Bzarych.

W zestawieniu z wsią polska, pozostaje 
na wyższym stopniu cywllizacyi.

Nad wyraz -bolesne były mi te porówna
nia oparte] na spostrzeniach z podróży, lecz 
je dla ścisłości bezstronnie notuję, zastrze
gając się przytem wyraźnie, że mówię tylko 
o z e w n ę t r z n y m  wyglądzie. O wnętrzu 
wsi Berbskiej i domku wiejskiego kledyindzlej 
napiszę. Mieczysław J.

Przeciwko rozpajaczom.
Przemówienie posła Ora Stanisława Białego, wy

głoszone na wiecu w niedzielę 2 marca.
Na zebraniu dzislejszem przypadło mi 

w udziale przemawiać w sprawie zamykania 
szynków w niedziele 1 święta.

Zanim jednak przejdę do powyższego 
tematu, pozwolę sobie za zgodą prezydyum 
zwrócić uwagę szanownego zgromadzenia na 
inną sprawę.

Społeczeństwo nasze, podejmując WBlkę 
z alkoholizmem, tym największym swym 
wrogiem, powinno sobie zdać z tego sprawę, 
że jest to walka clężk8, żo jest walka trudna, 
że nie tak  łatwo da się uzyskać nowe po
stanowienia ustawowe, zdolne do zmniejsze
nia pijaństwa. To też z tern większą skwa-

*) Kosza ta (takie n u ) :  sama.

pliwością powinniśmy wyzyskać te istniejące 
już przepisy prawne, które zmierzają do po
wstrzymania pijaństwa i żądać ścisłego wy
konywania tychże przepisów.

Mam tu na myśli UBtawę przeciw opil
stwu z 19 lipoa 1877 1. 67 dz. pp.

Ustawa ta  zawiera postanowienia ostre, 
postanowienia, które, gdyby były należycie 
wykonywane, byłyby naprawdę zdolne do po
skromienia pijańBtwa. W szczególności § 1 
powyższej ustawy nakłada karę aresztu do 
miesiąca lub grzywnę do 100 K na tych, 
którzy w miejscach publicznych znajdują się 
w stanie pijanym, publiczne zgorszenie wy
wołującym.

Lecz nie o karanie tych ludzi mi chodzi. 
Ci, którzy popadli w nałóg pijaństwa, to są 
ludzie chorzy, bez woli, cl kwalifikują się 
raczej do szpitala i do sauatoryum, aniżeli 
do kryminału.

Ten sam paragraf powiada dalej: „tejże 
samej karze (t. j. karze aresztu do miesiąca, 
lub grzywnie do 100 K) ulegają utrzymujący 
gospody I szynkownie, tudzież ich pomocnicy, 
gdy gościom już pijanym lub z zastrzeżeniem 
istotnej potrzeby, oczywiście niedorosłym, 
przebywającym bez towarzystwa osób star
szych, napoje wyskokowe wydają lub wyda
wać pozwalają".

Zaś § 7 tejże ustawy postanawia: „utrzy
mującym gospody lub szynkownie kilka
krotnie a bezskutecznie karanym za przekro
czenia w drugim ustępie § 1  lub w § 5 wy
mienione, władza administracyjna może ode
brać upoważnienie do; utrzymania gospod 
lub szynkowni na czas oznaczony lub na 
zawsze*.

Niestety ustawa ta  jeBt zupełnie źle wy
konywaną, a to zarówno przez władze poli
cyjne, Jak i przez Bądy.

Przeciwko pijakom kary wymierza się 
szablonowo, zwykle grzywną 2—5 K, po 
największej części osądza bez przeprowadze
nia rozprawy i bez stwierdzenia istotne] winy, 
zaś szynkarsy, którzy swymi trunkami wpra
wili pijących w stan pijaństwa, prawie nigdy 
nie pociąga się do odpowiedzialności karnej. 
Statystyka karna wykazuje, że n. p. w r. 1908 
na 27000 osob skazanych za pijaństwo, na
wet 1 procet nie było szynkarzy. A przecież 
większa część z owych 27.000 osób, karanych 
za pijaństwo, upiło się w szynku, przeto cl 
Bzynkarze w myśl wspomniaifej wyżej ustawy 
powinni też podlegać karze, a właściwie r a 
czej owi szynkarze, którzy z rozmysłem dla 
własnego zarobku pcdają truciznę alkohol, 
powinni być pociągalęci do surowszej odpo
wiedzialności karnej, aniżeli ci biedacy, k tó
rzy oszołomieni alkoholem nie byli w stanie 
powstrzymać się od dalszego picia.' I gdyby 
za każde stwierdzone upicie się w pierwszym 
rzędzie ukarano Bzynkarza, gdyby ten szyn* 
karz wiedział, że większa spotka go kara, 
niż wynosić będzie jego zarobek, moiejby on 
rozpijał ludzi. Gdyby zaś nadto po myśli § 7 
kliku szynkarzom odebrano prawo wyszynku, 
to niewątpliwie każdy siynkarz bardzoby się 
zastanowił, zanimby komukolwiek pozwolił 
upić się w swym szynku.

To też musimy domagać się jaknajusll- 
niej, by w każde] sprawie o pijaństwo z u- 
rzędu zbadano, w którym szynku dany czło
wiek się upił i by tego szynkarza bezwarun
kowo pociągnięto do surowej odpowiedzial
ności karnej.

Jeżeli zaś zdajemy sobie s tego sprawę, 
że nałogowo pijących trudno będzie nawró 
cić na drogę wstrzemięźliwości, to z tern 
większą uwagą powinniśmy zwrócić się do 
obrony naszej młodzieży przed tą  wadą i 
tem.silniej domagać się ukarania w myśl 
powyższą) ustawy szynkarzy, którzy napoje 
alkoholowe wydają małoletnim. Niestety, pod 
tym względem wcale nie zwracamy uwagi 
na nasze szynki i to ze smutkiem musimy 
skonstatować, że nie tylko po wsiach i m a
łych miasteczkach Bzynkarze rozpaj-ją już 
12 i 15-letnie dzieci, k tóre potem stają się 
prawdziwą plagą spokojnej ludności, lecz że 
nawet w takim Krakowie zdarzyło mi się 
spotkać chłopców z drugiej lub trzeciej kla
sy gimnazyalnej; pijących bez osób starszych 
wódkę w szynkach publicznych.^

Przemówienie powyższe streszczam w na
stępującej rezoiucyi, k tórą poddaję Szano
wnemu Zgromadzeniu do rozwagi i ewen
tualnego uchwalenia. Rezolucya ta opiewa:

„Stwierdzamy, że z wielką szkodą dla 
społeczeństwa UBtawa przeciw pijaństwu z 
19 lipca 1877 1. 67 dzpp. nie jeśt należycie 
wykonywaną, w szczególności zaś przepisy 
ustępu drugiego § 1 i § 7.

Polecamy przeto prezydyum polskiej Ra
dy katolickiej, by odniosło się do wyBokiego 
c. k. ministerstwa sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, tudzież do c. k. namiestni
ctwa i prezydyum sądów krajowych wyż
szych w Krakowie i we Lwowie z prośbą o 
wydanie odpowiednich wskazówek 1 spo
wodowania, by podwładne im 'organa urzę 
do we przepisy prawne powyż cytowanej u- 
stawy należycie wykonywały, a mianowicie, 
by w każdym wypadku stwierdzonego opil
stwa pociągały do odpowiedzialności karnej 
tego szynkarza, k tóry gcś;km  pijanym na
poje wyskokowe wydawał, jak  niemniej i 
tych szynkarzy, którzy te napoje wydają o- 
sobom niedorosłym, a w razie ponownego 
przekroczenia tychże przepisów, by stoso 
wały przeciw szynkarzom postanowienie § 7 
powołanej wyżej ustawy".

Po tem, co powiedziałem, przechodzę do 
właściwego tem atu mego przemówienia, to 
jest do aprawy zamykania szynków w niedzie 
le i święta. Przemówienie moje chcę podzie 
lić na trzy części. W pierwszej przedatawię 
obowiązujące u nas UBtawy w te] sprawie, 
w drugiej projekt rządowy i opinię po
słów, a w końcu dążenia, które uważam za 
odpowiednie celowi.

Ustawodawstwo auBtryackie rozróżnia dwa 
rodzaje wyszynków: szynk, który uprawnia 
do wyszynku tylko samych napoi wyskoko
wych czyli palonych, a więc wódki, spirytu
su, Okowity, rosolisów, rumu, koniaku, tu 
dzież szynki, w których oprócz powyższych 
napoi wyskokowych podaje się piwo albo 
miód lub wino, lub potrawy, herbatę, kawę,

lub przyjmuje się ludzi na gospodę. (§ 16 u- 
stawy przemysłowej).

Go do pierwszego rodzaju szynków, to 
jest szynków samych tylko napoi wyskoko
wy cb, to w myśl § 16 noweli przemysłowej 
z r. 1883 § 1 rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 1 naj
wyższej władzy policyjnej z 3 kwietnia 1855 
1. 62 dzpp. 1 rozporządzenia ministerstwa 
Bpraw wewnętrznych z 26 września 1899 1. 
29403 mają prawo władze polityczne naka
zać zamykanie tychże w soboty od godziny 
5 popołudniu, w niedziele od południa.

Natomiast szynki drugiego rodzaju są od 
powyższych przepisów wolne.

Stąd to pochodzi, że my obecnie nigdzie 
w Galicyl nie mamy szynków pierwszego 
rodzaju, bo każdy taki szynk celem uchro
nienia się od obowiązku zamykania swego 
wyszynku w sobotę i niedzielę, do wyszynku 
wódki dołączył wyszynk piwa lub wina, mio
du, lub podawanie potraw, kawy lub her
baty.

Okoliczności te, podnoszę dlatego, bo 
będę Bię starał wykazać, że UBtawowe za
mykanie w soboty i święta nie rozwiązuje 
jeszcze sprawy po myśli naszych żądań i dla
tego postawię wnioski dalej idące.

Co do drugiego rodzaju Bzynków, to pod
legają one ogólnej ustawie przemysłowej 
z 20/12 {1859 1. 207 Dz pp. noweli z 23/6 
1881 1. 62, z 15/3 1883 1. 39 i ustawie 
z 5/2 1907 1. 26 Dz pp.

Przepisy o spoczynku niedzielnym w prze
myśl e zostały unormowane UBtawą z dnia 16 
Btycznia 1895 i. 21 Dz pp.

Wedle taj ustawy trwa spoczynek nie
dzielny w przedsiębiorstwie wytwórcze m 
przez całą niedzielę, zaś w przedsiębiorstwie 
handlowem wolno w niedzielę pracować tyl
ko 6 godzin.

Atoli rozporządzenie ministerstwa handlu, 
spraw wewnętrznych i oświaty z 24/4 1895 
1. 58 Dz p. w § 2 ustęp 47 wyjmuje prze
mysł szynkarski i gospodni od obowiązku 
spoczynku niedzielnego i dozwala w tym prze
myśle pracy przez całą niedzielę.

Rozporządzenie zaś namiestnictwa z 30/4 
1895 1.33 721 Dz. u. kr,, wprowadzające spo
czynek niedzielny, w tej mierze nie wydaje 
żadnych zarządzeń.

Wobec tego niema żadnego przepisu, któ
ryby zobowiązywał szynki drugiego rodzaju 
do zamykania wcześniejszego. Co do nich o- 
bo wiązuje ogólna UBtawa administracyjna 
z roku 1854, wedle której władzom admini
stracyjnym celem utrzymania porządku, wol
no ustanowić wieczorną godzinę, o której 
wszystkie lokale’ publiezne, a więc 1 szynki, 
lub niektóre z nich, codziennie muszą być 
zamknięte.

Ten stan rzeczy byl zupełnie n iew ystar
czający, to też od kilku lat kra] nasz w ca
łym Bzsregu uchwał wiecowych i w tysiącach 
petycy], wnoszonych do Sejmu i parlamentu, 
domagał się zaostrzenia tych przepisów, do
magał się wydania ustawy, by w niedziele i 
święta, tudzież w sobotę popołudniu wszy
stkie szynki p r z y m u s o w o  b y ł y  z a m 
k n i ę t e .

Pod naciskiem tych żądań rząd w po
przednim parlamenele przedłożył prdjekt u- 
stawy przeciw opilstwu, w którym unormo
wano także sprawę zamykania szynków. 
KomiBya socyalno • społeczna poprzedniego 
parlamentu obradowała nad tym projektem 
i w § 13 ustaliła, że krajowej władzy poli
tycznej, wolno, o ile to uzna za potrzebne, 
wydać dla pojedynczych powiatów, gmin lub 
części gmin nakaz wcześniejszego zamyka
nia w niedziele, święta, i w dnie wypłaty, 
szynków i lokali detalllcznej sprzedsży na 
poi wyskokowych. Atoli nakaz ten nie od
nosi się do tych szynków, w których sprze
daż napoi palonych podano, jako zajęcie u- 
boozne, a jako zajęcie główne podano inne 
uprawnienia przemysłu gospodnlo-szyakar- 
sklego.

To znaczy, że każdy dzisiejszy szynk 
zmieniłby nazwę z szynku na restauracyę, 
gospodę lub kawiarnię i Jużby Bię uwolnił 
od obowiązku zamykania swego lokalu, zu
pełnie podobnie jak wyszynki wódki przez 
połączenie z wyszynkiem piwa, wina miodu, 
z podaniem kawy, herbaty, uwolniły się od 
istniejącego obowiązku zamykania ich w nie
dzielę.

To też przyjęcie ustawy o powyższem  
brzmieniu sprawy by nie rozwiązało, zmie
niłoby tylko nazwy „szynków" na „restaura- 
cya* „kawiarnia", „gospoda”, w którychby 
tak, jak w dzisiejszych „Bzynkach" ludzie 
bez przeszkody rozpijali Bię w niedziele i 
ś więta.

Atoli parlament nie przyjął uchwały ko
misy! socyalno społecznej i projekt ustawy 
zwrócił tejże komisy! do przerobienia.

Przy rozprawie nad powyższym proje
ktem zarysowały się w  parlamencie dwa 
przeciwne obozy posłów. Jedni, przedstawi
ciele wsi, zawiśli od opinii mas ludowych, 
zażądali zaostrzenia powyższych przepisów, 
drudzy przedstawiciele miast, licząc się z o- 
pinią slynkarzy; a trzeba wiedzltć, że szyn- 
karz w mieście to potęga, jeBt on w stanie 
wpłynąć na opinię wielu *e swych gości, zaś 
powszechne wybory mają to do siebie, że 
posłowie z opinią ludzi wpływowych liczyć 
się muBzą, cl więc żądali złagodzenia powyż 
szych przepisów.

Nowy parlament sprawą zamykania szyn
ków w pełnej Izbie się nie zajmował.

Chcąc sprawę pijaństwa rozwiązać rady
kalnie, powinniśmy właściwie żądać zupełne
go zakazu sprzedaży napoi palonych. Atoli 
mamy świadomość, że tego nie uzyskamy, 
nie uzyskamy zaś raz dlatego, że państwo 
ze Bprzedaży napoi spirytusowych ma bar
dzo wielki dochód, którego nie łatwo się 
pozbędzie, a po wtóre, że wielu nawet z tych, 
którzy nibyto występują przeciw pijaństwu, 
sprawy tej na seryo nie biorą. Toteż po
winniśmy się starać usunąć przynajmniej naj
większe zło i odjąć ludności sposobność tra 
cenia pieniędzy, otrzymanych za całotygo
dniową robotę, rozpijania się w dzień spo
czynku, w niedzielę.

Ale sam nakaz zamykania szynków w te 
dnie nie wystarcza, Jak wyżej przedstawiłem

i dlatego powinniśmy się domagać w pierw- 
Bzej linii zakazu szynkowania napoi palo
nych, a nadto zamknięcia szynków w soboty 
popołudniu, niedziele i święta.

Niechaj kraj cały zabrzmi szeregiem wie
ców w tej sprawie, a wtenczas i posłowie o 
tej sprawie powinni zmienić swe zdanie.

Kończę me przemówienie postawieniem 
drugiej rezoiucyi.

„Uznajemy, że oelem powstrzymania co
raz więcej szerzącego się pijaństwa, jeBt ko- 
niecznem wyjednanie w drodze ustawowej: 

1 ) bezwarunkowego zakazu wyszynku 
trunków palonych (wódki, spirytusu, rumu, 
koniaku) we wszystkich lokalach publicz
nych, a więc w szynkach, kawiarniach, re 
stauracjach w sobotę od godziny piątej po 
południu, w niedziele i święta przez cały 
dzień, & ponadto

4) nakazu zamknięcia wszystkich szyn
ków w tym samym czasie do poniedziałku 
6 godziny rano.

Wzywamy prezydyum polskiej Rady Ka
tolickiej, by celem zrealizowania powyższych 
postulatów, odniosło Bię do ciał ustawodaw
czych i do poBłów galicyjskich z odpowie
dnimi wnioskami i by dołożyło wszelkich 
starań, zmierzających do osiągnięcia w yt
kniętego celu.

Z dnia.
Nic się nip zmieni... — Deraobilizacya.

Zdawało się, że po kilkakrotnem oświad
czeniu się parlamentu niemieckiego przeciw 
polityce antypolskiej, rząd pruski zaprzesta
nie stosowania n o w y c h  środków przeciw 
Polakom, a zadowoli się zwalczaniem żywio
łu polskiego w granicach ustaw i praktyki 
administracyjnej. Tymczasem otrzymujemy 
dzisiaj wiadomość, która dowodzi, że Prusy, 
wykorzystując dzisiejszą sytuacyę międzyna
rodową, przystępują do Jeszcze intenzywniej* 
szej polityki wywłaszczającej. Oto, jak brzmi 
telegram biura Wolffa ;

„W Sejmie pruskim wniósł rząd projekt 
ustawy o zarządzeniach dla wzmocnienia 
mlemieckości w P r u s a c h  z a c h o d n i c h  i 
w P o z n a ń s k i e m .

Projekt żąda podwyższenia danych dotąd 
rządowi na podstawie ustawy kolonfzacyjnej 
725 milionów marek o 230 milionów, które 
mają być użyte na dalsze wzmocnienie nfe-  
m i e c k o ś c i  w obu prowincyaoh, o raz  na 
dalszą konsolidacyę i wzmocnienie własności 
ziemskląi".

Motywy przedłożenia zawierają statysty
czne dane o użyciu dotychczasowych fundu
szów 1 o rezultatach zarządzeń dla wzmo
cnienia niemieckości. „Mimo, że rozwój gospo
darczy obu prowincyj szczególnie wyszedł 
na korzyść tamtejszym Niemcom, nismieckość 
nie jest Jezzcze do tego stopnia umocnioną, 
aby własneml siłami mogła w dalszym ciągu 
prowadzić skuteczną walkę gospodarczą z 
polskością i zrezygnować z dalszego popar
cia przez państwo, zwłaszcza, że Polacy wzma
cniają dale) swe stanowisko i czynią postę
py, którym można sprostać tylko przez dal
sze osiedlania i wzmacnianie własności nie
mieckiej".

Nie pomylimy utę cayba, jeżeli ten nowy 
zamach pruski na polską ziemię uznamy za 
wynik r o z w i k ł a n i a  Bię k o n f l i k t u  
a u s t r o - r o s y j s k i e g o  w d u c h u  d l a  
A u s t r y i ,  a p r z e z  t o  i d l a  P o l B k i  
n i e k o r z y s t n y m .  Niemcy, przewidując,że 
w razie wojny Austryi z Rosyą wysunie się 
na pierwszy plan kwestya p o l s k a ,  narzu
ciły Wiedniowi pokój. Teraz z całym spoko
jem mogą wywłaszczać Polaków. Austrya,. 
znajdując się na przyszłość pod grozą woj
ny z Rosyą i Związkiem bałkańskim, zmu
szona szukać poparcia Niemiec, nie będzie 
przeszkadzać PrUBom w ich antypolskiej po
lityce. Pekó] europejski utrzymał się kosz
tem Polaków.

Niemcy nie dopuszczą do wojny rosyjsko- 
austryackie], bo boją się widma Polski. Ta 
prawda — to ważny przyczynek do różjych 
naszych „oryentacyj".

Peterburska „Molwa" donosi, jak  twier
dzi z bardzo dobrego źródła, że dziś, we śro
dę nastąpią w W i e d n i u  i P e t e r s b u r g u  
u r z ę d o w e  e n u n c y a c y e  w s p r a w i e  
d e m o b i  l i z a c y  i.

„Die Zeit" zaś podaje, ie  Już poczynione 
zostały wszelkie przygotowania do p r z e w o 
z u  pewnej części wojsk z nad granicy pół
nocnej monarchii. — Komendy terytoryalne 
mają już szczegółowe rozkazy w tym kie
runku, a koleje przygotowują wagony dla 
przewozu żołnierzy. W pierwszej linlii roz
puszczonych będzie 30.000 rezerwistów. Ró
wnież w marynarce będzie przeprowadzona 
pewna redukcya. — Natomiast na granicy 
południowo-wschodniej wszystko pozostanie 
w dotychczasowym stanie.

Ze stosunków kościelnych 
na Śląsku cieszyńskim.
Pisią do nas z O r ł ó w  e j :
W parafii orłowskiej, do której należą prze

mysłowe wsi Łazy i Poręba, zaprowadzono przed 
kilka laty pod naciskiem władz kościelnych 
nabożeństwo polskie. Dla odprawiania nabożeń
stwa polskiego i dla udzielania nauki religli w 
sakołaeh polskich ustanowiono ex enrrendo wi
karego w Łazach.

Tego polskiego wikarego uważało zawsze 
czeskie dnehowieństwo orłowskie (Benedyktyni 
z Bronowa w Czeohaoh) za niepotrzebnego I 
robiło ma, zwtaszrza na początku, niemile tru
dności. A nawet później dokuczano mu, gdzie 
się dało. Dobrze jeszcze tkwi polskim parafia
nom orłowskim w pamięci fskt, który zaszedł 
zeszłego roku w Boże Narodzenie. Proboszcz 
miejscowy, a raczej administrator X. P o a p(i- 

'i 1 kazał na ołtarzu aapali 6 tylko dwie świece, 
mimo, ie  to było święto tak uroczyste i że

miała być Msza św. śpiewana — Jedyna 
św, śpiewana w ciągu roku, gdyż innym rasem 
nie ma na to esasn, bo na Mezę św. polską 
wraz z kazaniem przeznaczono tylko jedni go
dzinę. X. wikary musiał sam zapclió resztę 
świec, bo kościelny tego uczynić nie shoiat, lę
kając się proboszcza.

Choó lndnośó polska wiedziała o szykanach, 
to się nie osuwała od kościoła. Owskem nabo
żeństwo polskie cieszyło się coraz większą fre- 
kwenoyą, bo ludność tutejsza lubi stadhać, ka
zań polskich, gdyż są one dla niej zapełnić 
dobrze zrozumiałe, podczas gdy kazania, wy
głaszane przez Czechów, sprawiają jaj trudności 
nie małe. 1 gdy dzisiaj przyjdzie kta na nabo
żeństwo polBkie, to zanważy, że kościół Jest 
przepełniony, tem bardziej, że poważną część 
kościoła wypełniają studenci z gimnazynm real
nego, oraz dzieci ze szkół polskich ludowych. 
To też oddawna odczuwano brak drugiego na
bożeństwa polskiego, tem bardziej, że ono mo
gło jeszcze zwiększyć frekwenoyę ludności pol
skiej.

Życzeniu, by zaprowadzono drugie nabo
żeństwo polskie, dano żywy wyraz na walnem 
zgromadzenia katolików polskich parafii orłow
skiej, które się odbyło w listopadzie w roku 
zeszłym w Łazach. Tam Jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, domagającą alę od urzędu parafial
nego w Ortowej drugiego nabożeństwo, a mia
nowicie „szkolnego", gdyż ono się słusznie 
Polakom należy. Polacy bowiem stanowią poło
wę ludneśoi tutejszej, a zatem ponoszą połowę 
ciężarów na rzecz kościoła. Polisy mają trzy 
szkoły ludowe 1 Jedno gimna: (jam realne, a 
.szkoły te mają do kościoła pętu* prawo Żąda
nie Polaków było tem stuszniijsze, że Czesi 
mieli zawsze trzy nabożeństwa,1 a od początku 
bieżącego roku szkolnego nawet cztery, gdyż 
urząd parafialny zezwolił na osobne czeskie 
„nabożeństwo szkolne", w kjtórm biorą odział 
tutejsze szeskie szkoły ludoy0) szkoła wydzia
łowa i czeskie gimnazynm rlealse.

Żądania katolików polskich przedstawiła 
X. Pospisilowl deputacya, w skład którą) weho 
dzili kierownicy, względnie dyrektorowie szkół 
polskich, przedstawiciele rodników i robotników 
oraz obaj księża polscy, z ktirych Jeden pełni 
obowiązki wikarego w Łazaca, a drugi obo
wiązki katechety w gimnazjum. Mimo to, że 
żądanie było słuszne, stsJt sil, oo można było 
przewidzieć: proboszcz odoaóuił stanowczo. „Nie 
zmienię nic" — to słoya, które uporczywie 
powtarzał, ehoć mu i -asaanbno żądanie aż za
nadto dobrze. Powoływał się między innemi na 
to, że w polskiej szkole ltdowej w Ortowej 
niema prawie żadnych dzieci katoliokich, bo 
zaledwie 137 na 600. Tłumaczono ma, że dzleeł 

est 300. Wszystko na nie, bo mn tak powie
dział wydział gminny, Któremu on bardzlą* 
musi wierzyć, niz kateohetem szkoły polskiej. 
Słowami: „nie zmienię nic" pożegnał deputaeyę.

Skoro urząd parafialny „odpalił" Polaków, 
udano się do ks. biskupiego Generalnego Wi- 
karyatu. Ten uznająs słuszne żądania, uchwalił 
zaprowadzić w kościele orłowskim drugie na
bożeństwo polskie, mianowicie „szkolne*. Uchwa
łę zatwierdził X. kardynał Kopp, o ozem zostali 
zawiadomieni członkowie iepntacyi 1 urząd pa
rafialny w O.łoweJ.

Myślałby ksidy, że sprawa skończona, gdyż 
X. k»rdyB»> Jfcżt władzą d yw w yu .
Inaczej Jednak myśli X. Pospisil, który podobno 
marzy o wydostania się z pod władzy bisku
piej- Zsraz też zwołał t. zw. komitet konku
rencyjny, który po ożywionej debacie wniósł re- 
kara do ks. biskup. Generalnego Wlkaryatn 
przeoiw orzeczenia X kardynała. Reknro pod
pisał X. Pospisil, następnie bnrmistrzowie Fritsch 
z Ortowej, Krzystek (renegat) z Łazów 1 nie
stety burmistrz porębskl, poseł Halfar, Który 
jest przewodniczącym wspomnianego komitetu. 
Ks. bisk. Generalny Wikaryat reknrz odrraoil, 
gdyż komitat konkurencyjny nie może się mie
szać do wewnętrznych spraw kośolelnyeh.

Rozsądni ludzie jużby teraz przynajmniej 
zastosowali się do rozporządzenia. Lecz cóż 
wspólnego z rozsądkiem ma orłowski komitet 
konkurencyjny ? Znowu wniósł reknrs do ks. 
bisk. Generalnego Wlkaryatn, 1 znowu podpi
sał go possł ii alf ar mimo to, że wobec depu- 
tacyi, która t  nlegO była po odrzucenia pier
wszego rekam , przyznał, że żądania PoUków 
są znpetnie słuszne i mimo to, że w sejmie 
Jest niby przedstawicielem ludności polskiej, — 
Czy pan po«eł Halfar Już zapomniał, Jak mn 
niedawno deknczyll Czesi P Ciekawiśmy, czy 
podpisze rekurs, który pójdzie podobno do ntm- 
eyneza do Wlądnia, a potem do samego Rzym9.

Sprawa drugiego nabożeństwa polikrsgo 
przeciągnie się możs Jeszcze parę tygodni, lei z 
my Polacy nie wątpimy o zwycięstwie. Mamy 
to silne przekonanie, że ks. bisk. Generalny 
Wikaryat będzie dalej bronił naszej słusznej 
sprawy i ż* X. kardynał postanowienia nie 
zmieni.

Tak się przedstawia sprawa polBkiego na
bożeństwa. Są Jeszcze inne sprawy, które na 
tem miejsca masimy poruszyć. Jedną s takich 
spraw, to stanowisko X. Pospisila wobec nabo
żeństwa z okazyi 50-letnleJ rocinioy powstania 
styczniowego, które się odbyto w Kościele or
łowskim. C^aż t o  n a b o ż e ń s t w o  n a z w a ł  
X. Pos p i s Li  d e m o n s t r a c j ą  p o l i t y c z n ą .  
Wogóle przy tej sposobności sastrz»gt się X. 
Pospisil przeoiw mieszania się Galicyl do Ślą
ska. Zapomniał, że tem mniej mogą alę mie
szać do sprąw śląskich Czechy, a X. Pospisil 
powinien Jak. najprędzej wywędrować tam, skąd 
na Siąsk przyszedł razem ze swymi wikarymi, 
a mianowicie de bronowskifgo klasztoru w Cze
chach, któri to klasztor niewiadomo Jakiem 
prawem z a g i ą ł  parafię orłowską, która kie
dyś należała: do polskiego opactwa w Tyńcu.

My zs s»ej strony na tem miąfscn zastrze
gamy się stanowczo przeoiw poniewierania na
szych uczuć narodowych 1 prosimy X. Pospisila, 
by sobie to dobrze zapamiętał.

Jeszcze Jedna sprawa. Chodzi tu o życzenie 
ludności polskiej, by do sprawowania obrządów 
kościelnych lijb udzielania Sakramentów św. do- 
poszczono róvniS£ X. wikarego z Łazów. Lad 
czasem iyoz^j sobie, by leh dzieci chrzcił wi
kary polski, jess X. Pospisil stale odmawiał, 
tak że ludność boi się tego domagać.

Jeszcze gorzej przedstawia się rzees z po
grzebami. Czasem pozwała! X. Pospisil na to, 
by wikary pilski odprawił pogrzeb, lecz lubił 
też przytem ijzynić różne trudności. Postanowi!

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Unia H-Bl.
K ap ita ł akcy jny  130 m il ionów  Koron. -------

m d l l fz e  r e z e rw o w e  41 m ilionów Koron*
~ n i i l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e .

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  r a c h a a a k  b ie & a c y  i a a

K S IĄ Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W y s t a r a  w i , k « . e  k w o t y  k r a  p o . r z o d o i o e o
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Jednak zmienić pbut^powanie, luez w sposób, 
który oburzył wszystkich do żywego. Chciwi 
żeby ludność sama odstąpiła od żądania poi 
skiego pogrzebu. Pozwolił więc, by wikary i " 1" 
■ki odprawił pogrzeb, lecz nie pozwolił na to, 
by przy pogrzebie dzwoniono. Wziął teł udpp* 
witdnfą zapłatę za to od I .  wikarego i o® l®- 
da z Łazów. Lew to nis skntkjwsło. We ciwar- 
te& nbiegły powtórzyło się to samo. Gd1 nrs**k 
pogrzebowy z wikarym polskim na czele zbli- 
łyt si .i do kościoła, zastał kościół zamknięty. 
Kościelnego aii było, ani ładzi do dzwonienia, 
tak łe  zmarłą panienkę musiano pogrzebać bez 
dzwonów. A pamiętać trzeba, że tata] odm.wia 
się azwonienia tyur,o rozmyślnym samobójcom 
lob zdeklarowarym wrog ® nnśoioła. To jkar- 
dal, za który X. Pospfsil będzie masial odpo
wiadać przed władza duchowną.

Innym razem znowu odprawił w szon tki 
sposób robotnika z Galicji, gój go prosił o to, 
by wik< ry polski mógł pogrzebać Jogo córeczkę, 
mówiąc do niego krótko i węzłów o: nie po- 
zwelę. '

Oto wiąuuiKa kwiatków, która świadczy o 
tur-Ę- jak to dobrze Polakor: pod dnszpaster- 
m  ■ berłem czeskich Benedyk ;ynó w. Mużt pa 
Whszne poroszenie tych spraw skłoni ducho
wieństwo parafialne do zmiany postępowania, 
W pneeiwnym razie znown będziemy zmuszeni 
piętnować Jego „duszpasterską pracę".

— Xy. —

Celem nregałowuria nakładu pro
simy o unrcUwa najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty.

Admlnlstracya „Głosu harodu"

I. Bahftttk InfRlsko, 8nM»
Wynajmuje I sprzedaje ipiertmoraędiuycŁ U • 
bryk JfortSjiiaay, piuntea, i phoook
za goSOwkę h u  m  sp łaty

Dahtófąffm® hm  Kaiłfcskt.

Prac* * tnm m tm
Kapn)a> tylko a otaniottiB

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMTCK JY. Weuhó* 

Słońca rozpocznie ai, jutro o godzinie 6 minut 1»; 
zaondd przy] **di o godzinie B minut 28; długość dma
Mjdn 11 minut 13. __

YALJUDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
iw. Fareyana, pęjutrzs w piątek św. Tomas. .

KrckAw 5 marca.
Ze spraw miejskich. Komisya drogowo-ka- 

nstowa, na poaisdzsnla w dnia wczorajszym pod 
prrewodnietwem wiceprez. Sarego, po wyeier 
pojącej d/sKnsyl zatwierdziła projekt i wnio
ski, odnoszące się do skanalizowania dzielnic 
zichodnleh położonych między drogę Łobzów— 
Zwierzyniec od zachodu, stacją zastawczą od 
północy, od wschodu Aleją Mickiewicza i Sio 
w<Mk'»go, a od południa opnsiczonem kory tum 
Rudawy, polecając magistratowi opracowanie 
szczegółowego projektu 1 kosztorysu kolektora 
w Aięji Mickiewicza i Słowackiego z uwzglę
dnieniem zatrzymania koryta Młynówki na przy
łączonych zachodnich terytoryach, a równocze
śnie nprotzeno Prezyaynm miasta o natychmia
stowe wdrołenie akcy u rządu, celem nzyi ka
nia snbwencyi na koaaty zasklepienia dawnego 
koryta Rudawy od uL ZabioJ do drogi Łobzów— 
Zwierzyniec.

Zatwierdzono równieł projekt I kosztorys 
przebudowy kanału miejskiego * ut. Andrzeja 
Potockiego na przestrzeni od ul. Pańskiej do 
głównej pooity, którego przebudowa ma się roa- 
począć z chwilą definitywnego s&deeydoi ania 
budowy Unii tramwaj mej w tę] ulicy.

P, końcu po przyjęciu kilku wniosków na 
tory Administracyjnej nchwaiono realizację po
tyczki 200.000 X, przernarzone] na bndowę 
dróg dojazdowych do nowego dworca towaro 
wego i st. ,uyi zastawczej i rozstrzygnięto ofer 
ty na dostawę materynlów kamionkowych dla 
kanalizacji miasta n.i przeciąg 2 lat.

Newy eksport ludzi. Pod tym tytułem do- 
noul „Słowo Polskie" S HIrak.iwz:

„Na wnorajszem (ponieorialkowem) poaie 
dzenin zarządu Tow. emlsTaoyjnego odczytano 
list p. Wąsowicza, znanego agitatora p. Stępiń
skiego, który zgłosił rezygnaeyę z godności za
stępcy dyrektora Tow. Rezj gnacjs taj Jak opo 
władano, stoi w związku z niedaleką operacyą 
eksport, ludzi do Kanadj za pośrednictwem Ca- 
nadisn Pacific Company, gdyż p. Wąsowicz ma 
otrzymać agent>yę taj kompanii we Lwowie. — 
Adw. Bardel mięt barazo silnie atakować tego 
„lodowca", co zamierza robić dobre Interesy na 
eksporcie skóry chłopskiej".

W te ]  sprawie zasięgnęUśmy informacji u 
Krtidta, skąd potwierdzono fakt, śe p. Wąsowicz 
wniósł rezygnację zc um-owiska zastępcy dyrek. 
P, T. B. i 1 DStaJe konsnlentem nowej linii okrę 
towej „Janadian Pacific". W iten sposób stron
nictw udowe w kridem przsdsiębiorstwie emi- 
rracyjnem ądobywa poBady dla s i ych „n ,ł6w 
zaniama" bez wzgijdn ns ich t*zaj“mną kon
kurencję.

Przedstawienia operowe. Jak jnł donosili
śm y  daną będzie w p o n ied z ia łek  10  marca b*. 
w  teatrze miejskim na cele T ow arzystw a do- 
brorzynnośji opera Webera „Wolny strzelec".

Obsada tej przepięknej opury, która dla Kra
kowa stanowi prawie prenerę, przedi tawia się 
w następnjąoy sposób:

Agatą będzie panna Siemińska, która w u- 
biegłym rokn wzbndzlia ogólny zacnwyt, Jak o 
Halka, .musią — panna Perlberger, tak ze 
względu urody, jak i pięknego głosn nader od 
powiednia do odtwarzania ról enbretkowyeh. 
W tytułowej i * rfcyi (Kaspar) wystąpi nlnbienieo 
krakowskiej publiczności pan Mszanek, teno
rową partym Maksa objął p. Maryao Dnrs, brat 
znanego tenora bohaterskiego z pr.gskiego Na- 
rodnego DiYudla, posiadający równieł burdzo 
piękny głos tenoroi y.

W mniejszych partyach wystąpią panie: 
^  uttllebówna, MtlUerówna, Pagaczówna i Sii-

berling oraz panowie: Kapałka, Bogomolny, 
Łącki i Mnlatfewski,

Przedstawienie to, na które znaczna część 
biletów Jest ]nł rozchwytana, odbędzie się po 
zwykłych cenach dramatn.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Wydział 
Stowarzyszenia ogłasza konkurs na zapomogę 
jednorazową z odsetek fundnszn wieczystego 
im. ś. p. Wandy Żeleńskiej dla Jednej nauczy
cielki, członka Stowarzyszenia. Podania przyl
atuje kancelaryz Stowarzyszenia (ni. Karmeli- 
ckr 32). najdalej do dnia 26 marca b. r.

Dwa polary. I) uległe] nocy dwa razy wzy
wano krakowską strał ogniową do połarów. 
O godz. 12'57 na Kazimierzu przy ul. Krakow
skiej w domu, gdzie mi"fi:i się skład żalaza 
FrjilLha, znpalita się drewniana ściana we
wnętrzna, zaś o godz. 1'22 na ni. Rakowickiej 

domu pod 1. 6, na III piętrze powstał ogień 
paozoo z popiołem i i niecicn. Kiedy przy

była str* ż wezwana przez mieszkańców s ]Si.i- 
dnioh kr mienie, nie mogła odrazn dostać się do 
miejsca, ą  którem powstał ogień, gaj i  najbar- 
dsiej interesowany lokator spał tak mocno, ił 
nie można gc było dobudzfć. Wówczas rtrażney 
uciekli się do drabinek haci y  sowy eh i Pr*€* 
balkony sąsiedniih kamienic dostali się do 
ognia, który wne-t ugasili.

Zamach samobójczy D*iś o godz. 9 rano 
zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Djjwór, 
gazie prs chodząc*, tamtęd) robotnica frbvj'ki 
p. Jarrego, Eugenia Malinowska po poprzednim 
wypicia rozesynu cybnkali, padła nieprzyt >mnn, 
Lekarz dyżurny po zastosowaniu środków ra
tunkowych przewiózł desperatkę do szpitala 
stanie groźnym.

Powody zrmzohu samobójczego nieznane.
Z Tewsrzystws wzsj. ubszp. urzędników pryi ikłnysh.

W aln» Zgromadzenie członków Oddziału powiatowe
go hrak > - « « go odbędzie się dnia 1 1  marca br. we 
wtortk o godzii ie 7 wieczorem w sali Towarzys-wa 
rolniczego, plac Szczepański L. 8, II. p. Na porządku 
dziennym 84 nowe wybory (z powodu zmienionego 
statutu). 10 delegatów i tylui zastępców — po poi >- 
wie z grupy słuibodawców i z grup; ubezpieczonych 
na lat 6 — oraz przewodniczącego i 6 członków Wy
działu miejbcowegr na 3 lata. Wobec wymagi nego 
kompletu (około 300 cii a lków) j ist pożądany uezny 
udział. W głosowaniu można brać udział także przez 
pełnomocnictwo (jeden członek może mieć tylko je
dno pwł.-omocnictwo). Imienne zaproszenia ao człon
ków. nowe stutut* 1 blankiety na pełnomocnictwa 
bęaą rozesłane przez Binro Towauzystwa.

Znajzna kradzisż Z niezamkniętege mieszkania 
p. lai-ji Kaplińskiej przy ul. Basztowej 1. 1, skraćU 
jakiś 1 w nj 13 iprawca w goazinach popołudniowy;h 
9 ;arek złoty damski, bransoletkę z b.-ylant.-E—, dwie 
złote breazki, gj gnet i sznurek pereł, wszystko łąoznej 
wartości 2000 i( Za złodziejem śledzi polieya.

Nlsmits zajśols. W domu p zy ul. Zwierzynieckiej 
1. 23, przyszło wczoraj do nieporozumienia między 
pewnym o.ic >rem od pociągów wej-iowyeŁ r, jakimś 
szoferem. W czasie kłótni jakąś 'dam^ "ficer dobył 
pałasza 1 zadał suoforowi dvr_ ciężkie cięcia w rękę 
Szofera opatrzyło Pogotowie rat.mkowe.

Pogoda. Dnia 4 marca termometr dc 
siedt od — ID do • f- 8 9 C. — barometr po
woli podnosił się.

Dnia 5 marcu o godMnie 7 rano stan 
barometru 745'4 mm, — termometru 4. 5 5 C, 
w iatr: laehodnio-pótnoono-iachodni.

Stan pogody w Zakopanem, (informacji 
Zwiaaku turyntyci.). Dnia 5 marca Oiepłota 
najwyższa —1*0 ł Ce'*., najniższa — 24*1 C, 
Ciśnienie powietrza 690. — Kierunek wiatirn 
zachodni. Prognoza: pochmurno obwiłJr możliwi' 
opądy.

Kronika zamiejscowa.
Żydówka nauczycielką ehrzjńcljańekich dzie

ci. Piszą do nas > Dat,li:
Z dni im 1  b. m. zamianowano naucsyeielką 

tutejszej szkoły 5 - klasowoj męskiej żydówkę 
p. Bartę Schuapkównę. Do askoły tej uczęszcza 
zaledwie kilkanista żydów. Reszta uczęszcza 
do szkoły barona Hirseha. Krąlą pogłoski, że 
oaaczycielka 1 1 czyniła fały rok we Lwowie 
zabiegi przez posló* żydowskich, aby jej na
dano posadę w powiecie krośnieńskim. Krośnień
ska R. SsL. okr. otrzymała podobno „wlnk z 
ffóry", aby p. g hnapkównie dano posadę w 
r iuLll. Ojciec Sehnapkówny poczynił tedy sta- 
ran “ n oztonków Rady szk. okr., w których 
znalazł orędowników i żydówka została nauczy
cielką chrześcijańskich dzieci. Ludność chrze- 
śeij-ńeta dukielskiego związku szkolnego, do 
którego nsleig : miasto Du-la i sąsiednie wsie: 
Lipowica, Nsdele, Teodorów ta  i Z bom!, a, p3- 
csęia się borzyć na wiadomość o tych machi
nacjach żydoimhlch. Podniósł się ogólny okrzyk: 
„a to skandal, aby ncjaeu urodzenia bł. 
Jana z Dukli, nciyła dzieci szkolne chrześcijań
skie żydówka!“. Oburzenie io podstaw iła Rida 
safc. miejac., Radzie szk. okr. Ri ia sak. okrę
gowa pi zeszła nad teńa 4® piMądkn dt  ̂an^ogo. 
Orędownicy żydórfki dokonali swego. Kilkaset 
kwalifikowanych nauczyciel' i nauczycielek ozeka 
w kraju na portdy, w sam ym  okręgu dukiel
skim jŁSt kilku oczekującyth, tymczasem dzieci 
chrześcijańskie uczyć będzie żydówka . . intryeh 
zaiste dożyliśmy czasów!

Przybycie Sehnapkówny do Dutli 27 lutego 
b. r. spotęgowało Jeszcze więcej to oburzenie, 
■.tóre udzieliło się i młoa<deiy szkolnej. Nnstfp- 
stwem tego oburzenia Jest niebywałe w szkol
nictwie indów* m zdarzenie. Oto 3 b. m., kiedy 
żydówka objęła obowiązki w klasie III, urz, 
d.ili jej chłopcy tej klasy „owację". Jednak 
1 powoda braku kwiatów o tej pone, obrzucili 
ohtopey nwą gospodynię zgniłem! Jajami, poezrm 
opuścili klasę w jedn&J chwili z okrzykiem: 
„my pod żydówkę nhudzió nie będziemy!" Za 
ł*m hasłem poszła młodzież ehrreścijańfca in
nych klas, opuszczając szkołę bezzwłocznie, mimo 
napomnień i nawoływań nanczycielstwa. — Za 
ę ładem szkoły męskiej, poszła na drngf dzi«ń 
dziatwa chrześcijańsku sokoły żeńskiej. M-»*ny 
zatem w D,*i;li gai. r»l iy “trajk dziatwy szkol
nej, który wywot_u opiekunowie nauczycielki 
żydówki.

Przykre t-i, . *nia godne i niebywałe
zdarzenie w szkole Indowej, skłoni może mia
rodajne ez mnikf, aby w p. ,aił- j 01 liczyły „ię 
z opinię chrześcijańskiej 1 inoj j  j „j6 prowo
kowały jej. Prowokacją bo wian. chrześcijańskiej 
indnoćci nazwać sie muoi fakt narzucania pizez 
wtadre szkolne żydów i żydówek na nauczycieli 
względnie nauczycielki dzieci chrześcijańskiego, 
polskiego ludu.

Lud kresswy pr08l 0 książki* otrzymujemy 
następującą oderwę:

Da Koła T6L. w Bielsku na Sląikn Cle

szyńskim nadehodu*, liczne prośby o założems 
bibliotek polakieh w sąsiednich w.cBkacb po- 
wiata bielskiego objętych gwałtowną german! - 
zacyą niemlsskiego „Sohnirsreinn" i „Nord- 
marku".

Koło TSL. w Bielsku, praonjąoe w n j bardziej 
rg rmmniizoi r  .em mieśele Slgeka Cieszyńskiego, 
ma z natury rzeocy bardzo ograniczone docho
dy i mimo najKkrzętniejszych zabiegów, nistyl- 
ko, że nie może obdarcyć sąsiednich wiosek 
książkami, ale samo nawet odczuwa brak ksią
żek w miejscowej wypożyczalni,

Z tego kłopotliwego położenia może wyba- 
ió Koto Jedynie ofiarność pnbliczna naszych 

pp. Nakładców, KBięgaiń, zamożnie?szych Kół 
TSL., Towarzystw Csytelnianych, Kasynowych 
on* poszczególnych sfer obywatelskich, które 
rozporząJesją Jkkhnś zapasem książek polskich 
przeczytanych lub mniej petrzebnych.

Zwraca się też Kcio TSL. w BUlskn z go
rącą prośbą do Rodaków w kraju o łaskawe 
nadsyłanie książek do czyt; nia, awlaszcza hi* 
storyeznysh i obyrzajowycn.

Z książę'; tych ułoży Zarząd Koka kilka 
b-bluteK rnchomy* h, nmiości Je w gminsch naj
bardziej zagrożonych pod względem narodo »ym 
koto Bielska na Sląaku.

Lud pragnie światła, woła o kjiążkę polską, 
a spełnienia tych zadań odmawiać mu nie 
wolnu I

Przesyłki książek adresować należy: Zrrząd 
Koła TSL. na ręce przewodniczącego p Win 
cen tego Sierakowskiego w Bielsku (Siąsk austr.) 
ul. 3tudtberg 3.

Odczyt w Białej. We czwartek 6 bm. wy 
gioai w auli Seminarym TSL. w Bi. lej odczyt 
z obrazami świetlnymi X, prof. Władysław Mą 
ozyński p. t. „Męka Pana Jeznes w obrazacn 
mistrzów malarstwa". Początek o wpół do 
wieczorem. Wstęp wolny.

Testament chłopa polskiego w Kamienia, 
pow. Nisto, zmarł w 25 r. życia, włościanin 
Andrzej Sordyks, członek „Sokola" miejscowego. 
W testamencie przeznaczył z 6000 K, jakie po
siadał, 4000 K na bndowę sokolni w Kamienin, 
a 2000 K mol3letniej siostrzenicy. Goyby je 
dnak „Szkół" do lat trzech nie podjął budowy 
sololni, to te 4000 K przejdą na. TSL. Rózmież, 
gdyLy siostrzenica zmarła pn*d dojściem do 
pełnnletnoAoi, piiLiądze przerraczone dla niej 
clrzyma TSL

Oświata ludowa w Kroib.t Ie — Galicyi 
8 Bułgaryl. Wy szedł ostatnio \  W ars sawie 
podręcznik p. Wt. Grabskiego o szkolnictwie 
poesątkcwem w Królestwie Poiskiem w parć 
wr1 zła Jego roapsezliwego ssana we stosunka
mi n n; s w Galicyi 1 tak obecnie peputerne; 
Bnłgaryi. Jćóż według danyoh p. 3. z; r. 1911 
wszystkich dzieci W szkołach lud, Królestwa 
było 359.034, czyli t; lko 30 dzieci na 1000 
ludności.

W Galicyi zai, która ma c jedną trzecią 
mnie] lndnofici, niż Królestwo, uczęszczało dc 
szLół ludozyoh w tymże roku 984.581 dzieci, 
GdyLy w!ąc w Króleatwie miał zapanować ter 
stosunek w tej dzindrinie, eo u n u do szkół 
poozątkoi y*h w Królestwie Pol. nowinnoDy n- 
ezęszesać półtora miliona dzieci, czyli czuci y 
razy więcej nii obecnie. W Galicyi dzieci 
szkołach początkowych newą się dwa razy dłu
żej, n'ż n nas, a r. ogóle prawie trzy razj 
więcej dzieci do szkól elementarnych ncręersza.

Nawet w Bułgaryl, k óra niedawno team 
zajmowała Jedno z ostatnich miejsc w dziedzi
nie oświaty Indowej — dzis widiJmy Joi sto- 
snnkowo dnżo więcej dzieci, niż w uKOłach 
początkowych Królestwa. W rokn 1906 nCręaz 
czało tam 334.779 dzieci do szkół elementar
nych, co wobec 4.210 tywięey laduośoi znaczy, 
że w Bułgaryl przeszło dwa razy więcej, niż 
w Polsce pod zaborem rosyjskim dzieci ma zs 
pewnione wykształcenie elementarne.

godz. 3'do wpół do ósmąj wieczorem odbędą się 
wykłady w kasynie wojskowem, ua które 
wswyocy oficerowie i kadeni ret rz owi neięsz- 
ezac moga.

Treść wykładów: Dnia 7 b. m. o lotnictwie 
bulony i aeroplany u ożyciu wojskoremj, dnia 

20 b. m. O nowycL wynalazkach w zakreśla 
strselnictwa i uroni i o oddziałach karabinów 
maszynowych i prowizorycznych fortyfikacjach, 
d. 27 b. m. O wojnie IfdoweJ według prawa 
międzynarodowsgo ze azezegółnem nwzględnie- 
nt-D konweneyi w Hadze, dn, 99 b. m. O do
świadczeniach wojennych

Po wykładzie dnii 29 b. m. odbędzie się 
zebranie towarzyskie w kasynie wojskowon

InBchletnla słuiba wojskowa wo Francy!
Z Paryża donoszą, żu najwyższa Rada wojenna 
oświadczyła się za wprowadzeniem w armii 
t r z e c h l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  ró- 

ne j  d l a  w_zysL ki c i .  i bez  ż a d n y c h  
w yj  ą t k ó  w.

Jei_ii parlament będzie tegc samego zupa- 
trywania, co Bada wojenna, to wprowadzenie 
tneohletniej służby we Francy! nie może nie 
odbić się bardio głofinem echem także w in 
nych państwach, gdzie koła wojskowe tylke 
z wielką niechęcią zgodziiy się na zaprowa
dzenie służby dwuletniej. Koła te będą r* takim 
razie odwoływały się na przykład Francy i, aby 
mćdz powrócić do systemn służby trzeohletnisj. 
Szczególnie] w Am tro-Węgrzech, gdzie trzeoh 
letnia służba istnisje tylko na papierze, przy 
kład Fruneyi możs podziałać na Kierujące stery 
wojskowe w sposób, który da się dotkliwie od
czuć ludności, rrprbsf. upadającej pod niesły
chanymi ciężarami zapotrzebowań molocha mi- 
litaTzmn.

Samoloty I balony na usługach łodzi torps 
dowych. Z Paryża donoszą, że na zarządzenie 
ministerstwa marynarki dokonano na wodach 
francuskich ciekawych prób z samolotami, któ
re w pewnych oLcoUoinofieiech mogą ostrzegać 
łodzie torpedowe przed nisbezp' ~e~eńst. wam, 
BTbżącem Jnc ze strony lodzi podwodnych.

O odnośaych próbach, dokonany cc w T a
lo n  I e, pisaliśmy Już dawniej. Obecnie zaś 
przystąpiono do podobnych prób 1 balonami, 
sterowymi. Brlonj 'takie przydzielone znsta ią 
óo wszystkich morskich stseyj we Francji. Ni 
cele sprawienia samolotów i balonów«terowyc* 
wyłącznie dla użytki marynarki. zLŻądał sztab 
admiralski kwoty 30 milionów franków, roz
dzielonej, począwszy od rokn nieżącego, na trzy 
lata.

Zarrąd marynarki francuskie] spodziewa się 
bsrdzo ńuzo po użycia samolotów i balonów 
dla wyżej wzmiankowanego eelu, ponieważ ło
dzie pod nudne muszą tryó się jnż sdaieka i 
głęboko pod wodę, aby nie zostać odkrytymi 
pn.es p iecF. n.KÓw, nnosząeyuh się naa niemi 
w powietrza.

Łodlle podwaane zyskały dla obrony prze
ciw nowy - swym przeciwzikom. t. j. oamolo- 
tom i balonom sterowym, które ict ruchy szpie
guję, nowy środek. Tym środ kiom są działa 
specjalnej konstrnk< >yi, z których można strze
lać w kierunku pionowym

Firma Krnppa w Eesen zbudowała obecnie 
dwa działa tego rodzajn, jedno o kalibrze 3*7 em, 
drngle o kalibruj 7*6 em. Pieiwsze z nich a- 
mieszczone Jest ni* pokładzie łodzi, drui.le — 
pod pokładam w czasie, gdy tćdś się zsnnrza. 
Na to, aby podnieść w górę działo do strzałnj 
gdy łódń płynie po powieizchni morza, potrzeba 
zaledwie 20 sekund.

Oiwsrłek „fizkołr mężów" 1 „Pocieszne wykwin-
tmslo"

Piątuk. „Wieczór TrziMt komedya i i
a k t a W .  Szekspi przekład L. TTiricha

Sobota, „"'jnkc Ozynownikdw1 komedya w 4 -oh 
aktach Leona Bilińskiego.

Niedziela popoh ,^ec1 UW Jt z drzewa-.". Geny 
zniłoi . do połow}.

Niedziela wicozói. „Taniec Czynowników^.
Poi Ldriałek. Przedstawienie operowe. („Wolo> 

Strzelec", operr w 5 akuoii) wy iO na no przez szkołę 
prof. Marco,

Tuatr świetlny „lloieoha" Starowiślna 16.
Od soooty dnia 1 wrrea do piątKU 7 morza W i- 

eznie: drafliat w 2 częściach „Na gruzach anzęŚJia 
ladto di ie wesołe komeaye poaróć po Norwegii, 
dramuir amerykański, najnowszy Piaegląd Tygo
dniom y humoreszi.

W niedzielę od wyół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół di 11.

Za śwlnts.
W sprawie zapisu śi p. Mrsyny Łuczyńskie

go na polskie schronisko ów. Kazimierza w Pa
ryża, (o którym pisaliśmy niedawno) otrzymn- 
Je«c~ od p. Leona C z a j k o w s k i e g o  * Pa
ryża nsstępojąoe oryjawnienie z prośbą do in
nych drienników o powtórzenie :

„Prawdą Jest, że ś. p. M e s y n a  (Łuezyóski) 
rmarl n św. Kazimierza i pozostr.wll około 
dziez-ięciu tysięcy franków (dokłada*] sumy po
dać nie mogę, ponieważ cały fandur. i nsjdoje 
się w‘akcyarh, których kursy nie. są mi jesz
cze znane), de nieboszczyk rozporządził pozo
stałym funduszem po odtrąceniu kosztów na 
pogrzeb i to * następujący sposób: 1) na Za
kład św, Kazimierza, 2) na poprawkę Kaplicy 
n św. Kazimierza, 3) dla patii Dygat, 4) dla 
mnie, podpisanego.

Dwa ostatnie rozponąizenia zrebii niebosz
czyk li tylko dla zaznaczenia starej, szczerej i 
serdecznej przyjaźni w doli i niedoli i dlatego 
o różnym podziale spadku mowy byó nie mo
że, a ponieważ ś p. Mesyna aysokości działów 
nie oznaczył, jakie wymienieni spadkobiercy 
otrzymać mają, a ja Sarnowo Me i»striygać tak 
drażliwej kwesty i nie miałem i nie man. prawa. 
Przeto tak z tego, bardziej zaś choroby, a tak
że i z innych poważnych powodów, wszystkie 
powierione m! prz“z nieboszczyka wartościowe 
papiery wraz z bardzo ważnymi listami i do
kumentami, zdeponowałem X. Wiśniewskiemu, 
kapelanowi św. Kazimierza, jeżzeze za życia śp. 
Mesyny, do czasu podziału pozostawionego 
spadsin, przez powołanych do tego delegatów. 
Opóźnienie zebnnia się delegatów wynikło z 
powoda moje] choroby. Delegaci, w skład któ- 
ryrh wejść mają, znan> z e . we] powagi* i uczci
wości p. Cieszkowski, dalej major wojsk fran- 
cuskieb p. Kot żarski I znany w literatnrre na
szej kapitan JagniątKoz ski — pozostawiony 
spadek p jdiielą, o ozem zawiadomić nieomie- 
szkam.

Prry sposobności nanszę wyrazić serdeczne 
podziąkowanle W-bnemu X. Wiśniewskiemu za 
Jego bezinteresowny odział w ooebranin akeyj 
z bankn, jakoteż zajęcie się pogrzebem. Proszę 
przyjęć wyrazy mego prawdziwergu szacunku i 
poważania L3on W. Czajkowski, inżynier.

Z dztedziny wojskowości.
Wykłady w kasynie wojekowem w Krako

wie. W ntnpelnienia notatki nbfcgłwgo mies - 
ci donosimy, że dnia 7, 20, 27 i 2S b. m. od

Ze śmiała katolickiego.
Zajście w koeolslą katolickim w Petnrs- 

burgu. A#antora, jaka za sprawą episkopa 
Nikandra miała miejscf) przed kilka dniami w 
katolickim kościele w Petersburga, weszła na 
drogę nleąalizowanii. bezprawnego zamknięcia 
tej świątyni. Zatrwożonym o „jezuicki, propa 
gandę" popom rosyjskiu chodziło tylko o po
zór, by módz zemknąć katolicki kośsićt.

Ostatnio zarządzający miBisisryum spraw 
wewnętrznych zaproponował mohyloiwi mi 
arcj biskupowi-metropolicie rzymsko katoiickiuh 
Łcściołów w Cesarstwie, ucunąó od pełnienia 
obowiązków kościelno-parafialnych. łmi^dzmym- 
i ko katoliekiego De.bnera. Podstawą dc zasto
sowanie tego środka było naswanie przez Ds] 
bnera kapliey katollehfej prawostawno-katoti- 
cką cerkwią, oraz niewykonanie przez niego 
rozporkądzeuia pollcyi i metropolity rzym, ko- 
katollckiego, óomLgr ącyoh się od Dejbnera 
zdjęcia wywieszanego pruy wejścia do kapliey 
ogłoszenia, ut wisi. jąoego spis nabołeisti. i 
roupoozyn^ęeego się od stów „nahoseństwa w 
prawiŁiuwne-hctolickiej eerkwf".

Wladfimaćoi koć^ielne.
Wspólna Adoraoyn Nsjśw. SalsrammAu 0/ r 

rua dla Kipłanów odbędzie się t  kościele św. 
Ploryaia jutro tj. we e» r*trk dnia 6 matfci 
o godzinie 6 wieczorem.

l e k n i D f l b L
Rada Tawkadowcia Tow. 8J. r* ioów kra- 

kowzklcł. zaprasza P. T. Członków de wzięcia 
lieznego oddziału w oddaniu ostatnie] posługi 
i p. Dr Gustawów! Firlej Bielańskiem*.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie sli, we czwar
tek d. 6 bm o 4-eJ popołudniu z domu przy ul. 
Studenckiej I. 15.

Powszt.łiluie w j m t f  u i i p e n v t * i  i * .
tę i ń  L szkoły ree>aąj przy ab Stalenckiej, godz. 

6 rłenuomn. Wsuęp 10 h.
7.1 i. t 4. środ* 6, czwartej; 6, piąt k 7, porte 

('ziołM 10, wlot łt 11, środa 12 marca; Dyi Muz 
Nar. Prot Dr Polikz Kopera -i tuks w Pofe -e w jej 
najwybitniejszy cl objawach. (Kou„nizm, gotyh, reJo- 
s»r- buroK, rokoko. 7 wykłaaów z obri uni ( ,utl- 
fiymip

Czwartek 13 marca: Doc. Uniw. Dr Antoni Kor
czyński s Zdobycze hemii organi ;znej i ict znaczeni 
dJ. bit logii (1 wykład).

Piątek 14, ppniedziajął J7 marca: Doc. Uniw. Dr 
Antoni n.orczyńsk.: Badinia rankowo i wynrluiJ 
w zakresie - chemii (2 wykłady).

Wtorek. 18 i-arca: Prof Wincenty Sikora Zada
nia Towarzystwa Szkoły I udo-ej (1 wykład?

Ze sportu.
Nb walnem zgromadzeniu Związku piłki 

nożnej, odbytem dnia 23 lutego b. m. we 
Lwouie wybrano następujący Zarząd: Prezes 
inż. L. Chrieteibauer, Lwów. — Wiceprezes 
L. Żeleński Kraków. — Wydział: K. Hemmer- 
ling, inżynier Lltwinowicz i Dr Orłowicz ze 
Lwowa, R. Rltterschfld z Przemyśla, Włt»d. 
hr. Rostworowski i Dr Strojek z Kłakowa. 
Delsgaci do „O. F. V red. Stan. Kopernicki 
z Kr, fc jw - Dr Karol Libzniewski a Wie
dnia.

Komisya rewizyjna: red. Laskownlcki, 
rudca Miniewicz ze Lwowa, Hipolit Smole- 
cki nadradca sądu kraj. w Krakowie.

Ponadto donosi się, iż W. Zgrcmsdconie 
uchwaliło co nstępuje:

Jako ostateczny termin do spłacenia 
wkładek ustanowiono 30 czorwca każdego 
roku.

Kiuby obłożone grzywnami winny Je na
desłać na r?ce skurom sa hr. Włat* Rostwo
rowskiego — Kraków. P*jarska 1, najdalej 
do 3L marca b. r. włącznie, pod rygorem 
suspensyt.

Wzywa się Kluby zwłaszcza starsze, by 
starały się nawiązywać stosunci z Klubami 
prowincyonalnymi pod warunkiem, że te  
zgłoszą swe przyetąpionie do Z -riąsku

Wzywa się kluby, by porozumiały się z 
sobą co do terminów zawodów klasyfikacyj
nych i doniosły o tem Związków, najdalej 
do 15 kwietnia b. r.

Zarządowi zezwala się na zniżenie wkła
dek w eile uznania dla nowo wstępujących 
klubów.

Wszelh ie pisma, adresowane do £■ iązku, 
nuleżj nadpytać na rece p. W a Jaw a  Woja- 
kowskiego, Kraków, Dunajewskiego 3.
mTT. Wojakowski L. ChrisUloatur

sekretarz. prezes.

Rpł«rtiiirtełt?i miejskiego v  Krakowi*
Środa. „Jadasz z Karlotha", dtomat w 5 aktach 

(6 odsłonach) K. R. Roztworowi, dego.

Podagra I reumatyzm. Natnraln woda ]^>-dtr 
Franciszka Józefa Jest dawno wypróbowanym 
środkiem, mianowieit. dla takich osób, u któ
rych c to chodzi by p~sez pobudzenie trawa - 
nia pobudsió i uregulować przemianę materyi, 
a także, bi usunąć v  pewny i łagodny spnadb 
uderzenia krwi do głowy. — Prawdziwa woar 
Franciszka Józefa vskuo#k przyjemnej właści
wości nawet w małych ilościach pe wny przy. 
jemny sta tek  wywierając, osiągnęła we wszy- 
sJcich cręściaih świata należna sławę. „Lancet", 
jedno z wyoitnych angielskich czasopism me
dycznych, wydaje o niej następującą ocenę: 
„Gurska woda Franciszka Józefa Jest naturalną 
wodą mineralną o auw j  wartobci, na którą na
leży zwrócić baczną nwagę i Która znajdzie 
szeroKit zesi osuwanie". Należy zwrócić nwagę 
n r liczne świadectwa leKarskic! — Do nabycia 
w aptskaoh, drogi >ry« L ! w składach wóó mi
neralnych. Dyrekcya wysyłkowa źródeł leozni- 
czych Franciszka Józefa w Budapeszcie,

(13)

Walne Zgromadzenie izby 
rękodzielniczej

Celem dokonanit -yDorów nor-egt wydziału 
nrulała Izba rękodr..lnicza na wczoraj wieczo
rem Walni Zgromadzenie. Zgromadzenia prze
wodniczył nowowybrany irezsi Izby p. Julian 
Stankiewicz.. Na zelffaaie Izby przybyło przeszło 
sta reprezentantów cechów krakowskicn W 
prezydynm zasiedli pp .: prenes Stankiewicz 
wieepreues p Bislia. skarbnik p Jarra. Z ra
mienia wiadzy przi myślowej przybył sekretarz 
magistrala, Dr Kbja, radca magistratu p. EaJ- 
ni wiez i inst-aktoi przemysłowy p. Ostn wski. 
Po odczytu.iu sprawozdania z ostatniego zgri- 
madrenia, które odbyła się 25 mai ca 19CT r. 
zabrał ~lot p. Wolny, domagając się od prze- 
wodnieząceg. stwisrdzrnia, ie-jtcm odztnie jast 
legaUie zwoła zem.

P. Lachowski imieniem cecha szewców' za
protestował przeciw ważdośui zgromadzenia, 
motywujęc. zarzut tem, Łe cech szewców nie 
Jest reprezentowany, mimo, że w obradach bio
rą ndaial przidstt,w(oiOke jechć ;: krawjów i 
murarzy, chociaż do Izby nie należą.

Łprawp wyjaśni sskretun. magia i s tu  Dr 
Kieja, podnui ąc, iż magistrat zajmował się tą 
kwestyą i na podstrwio sU tstn uznał prawo 
btania ndziaiu w zgromod- i mach Izby o r u m  
krawców i mrrarzy Cech uswców zc rzględów 
zasadniczych do aarromadi ń w Izbie n ,t może 
być Jednak dtpnezczonym.

Sprai a zamknięcia rachunków za rok 1912 
wywo’atz ożywioną dyzknsyę. Robiono miano
wicie rarzuty, żt wydzia/ po sześciu latacŁ 
pńerwy w urzęaowamu nic zoryentujc się r  
położeniu obeenum.

Powtórnie tawrzftłia, ożywiona dyskusja prry 
poukcic udzielenia nctępującemn wydziałowi ab- 
tnlutorynm. W dysknsyi wzięli udział po.: St. 
Purzyński, Buj«, Igiicui, Siemek, Wolny i in*. 
Żmigrodzki.

V i es! 3 e uchwalono wniouek p. Ostrrn - 
sk ego iż racnnnki zbada komis t j  kun roin- 
Jąou, wybrana na obeeuem zebrania i przędło*} 
je najbli*ssentu Tainema ^ąromadnenic. Nastą
piły wybc-y.

Na «łLra.atorów powołuni soabałi pp,: Wol
ny, Ighcki, Gloncz;*k, inżynier Kro. Repetowsad 
i Tafier. Wybory przoprowadsaC asobiśMe Dr

„KING WANDA” te Mit S.
Program. ?d wtorktk 4. do piątku 7. morce 1913 r.

1. Tt*:zięć Bomości Patfi^o (ak*uote«). Z. CDoryc mcoda w własne pa*

ZefandyL (z natury). 8. Dego podarek m dniu tnileulL, drcanal.
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K l.Ja; 'glosowano kartkami. Salonkami wydalała 
laby wybrani aoataii:

Batelakl Jan a eeaha blaabarsy, Slermon 
towaki Józ.f — cukierników, TaffUr Manryey — 
fryzjerów, R.patowski Piotr — introligatorów, 
Griff.I Józ.f — instalatorów, Wróblewski Ja 
kób — kaflarzy, Trembecki; Jan — kamienia* 
ray, Jarosa Antoni — kapelnsarików, Marchew- 
cayk Jan — kowali, Siemek Zygmunt i Stim- 
rnler Adolf — krawców, Węgrzyn Karol — 
malarzy pokojowych, Malor Jan — miodosy- 
tników, Kn.pińska Amalia — modni arek, Lar 
mer Adolf i Kleinberger Abraham — pokost- 
ników, Schleichkorn Leon — piekarzy, Cekiera 
Piotr — rzeźbiarzy, Bojas Tomasa i Htkisa 
Szczepan — murarzy, Wajda Wincenty — rae- 
źników, Wolny Jan — stolarzy, Żmigrodzki 
Stanisław — instalatorów, Lachowski Konstan 
ty — szewców, Bojarski Wincenty — szczot- 
karay, Iglieki Stefan i Soldbergar Majer Maks — 
tapicerów, Voigt Kazimierz — tokarzy, Mand 
Hirsch — zegarmistrzów, Armatowici Bolesław— 
złotników.

Zastępcami członków wydziału wybrani 
Bernadyński Adam, Stock Adolf, Piasecki Adam, 
Nowak Józef, Gestring Leon, Jahoda Robert, 
Król Piotr, Peczenik Ignacy, Rołdłeński Józef, 
Kirschner Manryey, Ghalawa Józef, Kleinberger 
Leopold, Baczyński Jnlizn, Romański Karo), 
Pienfąłkewa Ludwika, Schreiberowa Llbe, Wa
laszek Zygmunt, Zakulski Stanisław, Peterek 
Brancisiek, Różycki Andrzej, Zydroń Wojoiech. 
Salawa Józef, Burzyński Stan., Tarczyński Leo* 
pold, Dudziak Kajetan, Kudasiewicz Jan, Pick 
bolz Natan, Zakrzewski Wiktor, Scheller Aron, 
Brabee Antoni.

Przeszła lista opozycyjna większością 90 do 
10  głosów, lista przeciwne zgromadziła 15 gło
sów.

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Holob 
Franciszek, Knmmer Augustyn, Grodzicki Wts 
dysław i Abrahamer Izrael.

Po dokonanych wyborach zabrał głos p. Stan
kiewicz i oświadczył, że wobec wynika wybo
rów rezygnuje z godności prezesa i cofa sprze 
ciw, wniesiony przez siebie do Mag; strata prze 
ciw odbywającemu się zgromadzeniu.

Na wniosek inż. Żmigrodzkiego uchwalono 
podziękować p. Stankiewiczowi ca przewo
dnictwo, które doprowadziło nareszcie do sana- 
cyi stosunków w krakowskiej Izbie rękodziel
niczej.

Bezpośrednio po ekońcsOnem walnem zgro
madzenia odbyło s'ę pierwsze konstytnjące po
siedzenie członków nowego wydziała. Prezesem 
Izby wybranym został jednogłośnie p. Wincen
ty Wajda, radoa miejski, starszy cecha rzeżni- 
ków i masarzy; zastępcami p. Zygmunt Sie
mek, starszy oeohn krawców i p. Szczepan Ra- 
kisz, prezes Klabu rękodzielnlozo - mieszczań
skiego; sekretarzem p. Piotr Repetowski, star 
azy cecho introligatorów; skarbnikiem p. Jan 
Wolny, radca miejski, starszy cecha stolarzy.

Alkoholizm.
Jeżeli zastanowimy się głębiej nad sprawą 

alkoholizmu, przychodzimy do wnieskn, żs:
Odpowiedzialność za wszystkie zbrodnie 1 

rozliczne, odstraszające skutki pijaństwa spada 
na pięć kategoryj lodzi, a mianowicie: na tycb, 
którzy w stanie opitym sami są bezpośrednimi 
gpraweami dokonanych zbrodni i przez pijań
stwo spowodowanych nieszcsąić, na tych, któ
rzy drugich do ożywania trunków alkoholowyeh 
nakłaniają, nn wytwórców i handlarsy tych na
poi, na rządy, które popierają wyrób i handel 
ich, wreszcie nn posłów i radców gminnych, 
którzy zezwnlnją nn ich hnndel.

Ci wszysoy są współwinnymi: dokonywa
nych wskntok pijaństwa niesliezonyeb zbrodni 
i spowodowanych wypadków niessezęśliwych, 
najskrajniejszej nędzy tysięcy rodzin, zniszcze
nia ich zdrowia i zdolności umysłowych, tyln 
oaób przedweseśnie, a marnie sohodzących ze 
świata, wylanych łez skrzywdzonych i unie- 
■iczęśliwionych żon, matek i dzieci, ogólnego 
npadkn moralnego, przepełniania kryminałów, 
szpitali, domów dla podrsntków i waryatów, 
eorai większej liczby skarłowaciatego fizycznie 
i umysłowo potomstwa itp.

Sprawiedliwość bowiem obcięta nietylko 
przestępców samych czy zbrodniarzy, ais i tych, 
którzy do prsestępstw i sbrodni ułatwiają drogę.

Jak nie złego na świeeie nie oehodzi bez
karnie, tak i krzywdy dotkniętych skntknmi 
pijaństwa ściągnąć mnszą straszną, a zasłużoną 
pematę niebios, Jeżeli się złego na czas nie u- 
zonie.

Zapewne nikt wogóle z wymienionych nn 
wstępie osób nie zdnwnl sobie dotąd sprnwy 
ze swego postępowania, a tom mniej z pewno- 
śelą ei, których przyćmiewa blank łatwego żyl
aku, który na innem polo, drogą wytrwałej, 
szczęście przynoszącej i uszlachetniającej ka- 
idego pracy, przy nozoiwośoi i skrzętnośei mo- 
żnaby takie zdobyć.

Tyle dla przestrogi i opamiętania. J. K.

Huki. Literatura. Sztoki.
Nowazałoźono krakowskie Kolo Towarzystwa 

Historycznego, o którego plerwszem żebranin 
odesytowem wzmiankowaliśmy przed trzema ty
godniami (Nr 41 z dnia 10 latego) weszło z chwi
lą zatwierdzenia regnlaminn przez Wydział To
warzystwa we Lwowie na tor normalnego i po
myślnego rozwoju. Liosba członków krakowskich 
w krótkim czasie więcej nii podwoiła się, ze
brania odczytowe, sądząc z początków, zapo
wiadają się interesująco. Nowa grapa, nie po
dejmując na razie iadnej akeyi wydawnicze] i 
nie wkraczając w atrybucye organizaey] istnie
jących już w Krakowie, stawia sobie za cel: 
1 ) bliższe zespolenie ogółn historyków krakow
skich i otworzenie dla nich organów reprezen
tacyjnych na zewnątrz (ogólne zebranie i zarząd); 
I )  potęgowanie środków materyalnych Towa
rzystwa, szerzenie Jego wpływu i pocsytnośoi 
.Kwartalnika Historycznego", tudzież zasilanie 
treści tego ostatniego; 8) tworzenie ram dla 
wspólnej pracy zorganizowanej ; 4) umeill- 
wienie ogółowi historyków krakowskich szero
kiej i wolnej dyeknsyi nad zagadnieniami nan- 
kowemi; 5) ożywienie inieyatywy wydawniczej, 
która po dojrzałem rostrząśnienia na zebraniach

Koła dąśyś ma do realiaaeyi w Komizyi Histo
ryczne] Akademii Umiejętnośei.

Zarząd Koła stanowią dyrektor p. Fryderyk 
Papśe (przewodniczący), prof. Dr Wacław To
karz (zastępca pnewodn.), doc. Dr Władysław 
Konopczyński (sekretarz), Dr Maryan Łodyńskl 
(skarbnik) i Dr Franciszek Fnchs.

Krakowski Komitet Redakcyjny .Kwartal
nika" w osobie ks. rektora Jana Fijałka (prze
wodniczącego), profesorów Michała Rostworow
skiego i Wacława Sobieskiego, tudzież Dra Sta
nisława Zachorowskiego (sekretarza) starać się 
ma głównie o dostarczenie .Kwartalnikowi Hi
storycznemu" artykułów, a zwłaszcza recensy] 
i dbać o ulepszenie pisma.

Na drugiem zebran o z wyczaj nem, odbytem 
dnia 22 latego w sali Seminarynm Filozoficznego 
(w Bibl. jagiellońskiej) pod przewodnictwem 
ks. rektora Fijałka, p. Oskar Halecki wygłosił 
odczyt o .Stosnnkn szlachty litewskiej do Unii 
Lubelskiej". W dyskusyi sabierali głos profe 
sorowie St. Kutrzeba i W. Sobieski, Dr L. Ko- 
lankowski tudzież prelegent.

Wystawa „Sztuki" w Berlinie w pałacu Zwią
zku artystów berlińskich „Kinstierhans" będzie 
otwarta we czwartek dnia 6 bm. Na materyal 
wystawowy składają się cięśdowo dzieła wy
brane z ostatnich trzech wystaw „Sztoki": 
Warszawie, Krakowie i Poznaniu, dalej szereg 
dzieł zgtoszonyeb dodatkowo dla Berlina, mię
dzy niemi prace nie wystawiane jeszcze w Kra
kowie. Urządzenie wystawy berlińskiej objęli: 
Xawery Dunikowski i Stefan Filipkiewicz, afisz 
wykonano wedłng projektu Stanisława Wyspiań
skiego, katalog opracował Jan Grzywińskl. Wy
stawa potrwa do końca marca.

Ostatni numer Tygodnika ilustrowanego za
wiera na wstępie obszerną recenzję L. Zarze
ckiego o tłómaezsmn polakiem słynnej książki 
Foerstera „Wychowanie człowieka". W listach 
literackich Adama Grzymały - Siedleckiego, za
stanawia aię autor nad etyką otworów drama 
tycznych Przybyszewskiego. J. Malisz zaznaja
mia nas w „Galery! mistrzów" se znakomitym 
inimalistą szwedzkim Bronom L i 1 j e f o r s w 
t-jdyum ilustrowanym szeregiem odatnych re- 

pirodakcyj obrazów skandynawskiego mistrza. 
W. Piątkowski poświęca artykół znanemu arty
ście malarzowi Kazimierzowi Alehimowiozowi 

okazyi 50-letniego jnblleasin artystyczne] Je
go działalności.

W części Tygodnika poświęconej sprawom 
teatralnym, J. Baliński omawia w wyczerpują
cy sposób najnowszą sztnkę Nowaezyńskiego 

Nowe Ateny" a Adam Grzymala-Siedlecki daje 
recenzję z „Judasza ż Kariothy* K. H. Rostwo
rowskiego. Dział literacki zawiera dalszy ciąg 
przekłada księgi „Tao-te-king* przez Jana Le
mańskiego i dalsze rozdziały „Beniowskiego" 
W. Sieroszewskiego, „Rokn 1794" Reymonta, 
„Od kolebki przez życie" Lemańskiego. w.

„Przyjaciela dzieci" pisma ilustrowanego 
tygodniowego dla młodzieży nnmer ostatni za 
wiera: „Umarli, którzy żyją" wyprawa do bie
guna Scotta i jej koniec tragiczny „Dziwy przy
rody" o esy owadów. — Odkrycia i wynalazki: 
J ik się walczy r  pożarem. — „Słodkie i zmar
znięte kartofle". — „Budowniczowie wśród 
zwierząt" B. Dyakowskiego. — W „Światka 
dziecięcym", tygodniowym dodatku dla młodsze] 
dziatwy samieaMioae są bajeczki, wierszyki i 
powiastki J. Badowskie], Z. Zaoharkiewiezównej 
i Br Kowalskiej.

dzo o d p o r n i e  i n i e  a k o e p t u j ą j e j  w 
s z c z e g ó ł a c h .  Rusini dzisiaj dalej konfero
wa l i .  W k a ż d y m  r a s i e  d z i s i a j  d e c y 
z j a  n i e  z a p a d n i e .

W ostatnia] chwili zdarzył się ważny fakt, 
mianowicie pos. Stępiński pragnie Jako po
średnika w y s u n ą ć  mi n .  D r a  B i l i ń s k i e 
go. Dzisisj Już odbył z nim konferencyę, a 
wieczór odbędzie drugie posiedzenie.

Posiedzenie komisyi finansowej będzie dzi
siaj odroczone przed przemówieniami ludo
wców.

Dział ekonowlcmy.
Syndlcat d’Etudes et d’lnit!atlva pour les 

affalres industrlelles et financleres en France 
et a 1’strangar Soolete anonyme. Pod powyż 
szą firmą nkonstytnowało się dnia 4 stycznia 
b. r. w Paryża polsko - francuskie towarsystwo 
akcyjne, na rasie o skromnym kapitale 50.000 
franków, który to kapitał będzie mógł być z 
czasem podwyższony do wysokości 1 ,200.000 
franków. Połowę kapitała subskrybowali Fran- 
enzi, drugą połowę członkowie Polacy przewa
żnie z Galicji-

Na plerwszem Zgromadzenia akcyonaryuszy 
wybrano Radę zawiadowczą, w skład które] 
weszli: pp. Lonis Lidpmanede Lstroy Pani Mar- 
tinon, Rogala Iwanowski s Paryża, zaś pp. Al
fred Głowiński, Dr Aleksander Lisiewicz i Dr 
Wiktor Ungar ze Lwowa. Siedzibą towarzystwa 
jest. miasto Paryż, lokal zaś mieści się przy 
rne Pigalle 57, Towarzystwo ma na eeln pośre
dniczenia w nawiązywania stosunków ekono
micznych między ttalloyą a kapitalistami fran
cuskimi, a środkiem do tego będą dokładne 
studya i badania celem zebrania i przygotowa
nia potrzebnych materyatów i należytego przed
stawienia i zaofiarowania tychże na ryn.kn fran
cuskim.

Przed kilka dniami przybył de Lwowa ezlo- 
nek zarządu p, Iwanowski. W Jego obecności 
odbyło się dnia 18 b. m. w lokalnośoiaoh Ban
ko zaliczkowego poufne zebranie tutejszych 
akcyonarynssy. Na żebranin tam wybrano z łona 
akcyonaryuszy miejscowy Komitet, w skład 
którego weszli pp .: Dr Witold Lewicki, Dr Zy
gmunt Lisiewicz, Józsf Łoboś, Dr Władysław 
Stesłowicz, Stanisław Sokołowsk], Henryk Po 
tworowski, Wojoiech Księżopolskich, prof. Dzie- 
ślewski, prof. Dr Józef Siemiradzki, Hipolit Śli
wiński i Witold Szeliga. Zadaniem Komitetu 
będzie wydawanie opinii o wszystkich intere
sach, które będą oddawane Syndykatowi do 
sfinansowania we Franoyi.

Rokowania
polsko-ruskie.

(Telegramy „Glosa Narodu" a dnia 5 maroa.)
Wiedeń (TeL w l) Konferencje grup Koła 

polskiego trw ają dzisiaj dalej. Rolę pośre
dników między ludowcami a konserwatysta
mi o b j ę l i  d z i s i a j  d e m o k r a c i .

Do Wiednia przybył dzisiaj zastępca mar- 
ssałka X. biskup C z e c h o w i c z  i konfero
wał z Rusinami. Także min. D ł u g o s z  zja 
wił się dzisiaj w parlamencie 1] konferował 
i  politykami polskimi.

Sytuacya dzisiaj przedstawia się nieszcze
gólnie. Wobec formułki proponowanej przez 
Dra Leo konserwatyści zachowują się bar-

Rokowania rosyjsko-austryackie.
Wiedeń. (Tel. w l) Dzisiejsza „Reichspost 

pomieszcza szereg ważnych wyjaśnień w 
s p r a w i e  d e m o b i l i z a c y i .  Pisze ona 
między inne mi, ie  z a powi e d z i a n e  w s t r z y 
m a n i e  s z c z e g ó l n y c h  z a r z ą d z e ń  
w o j s k o w y c h  w G a l i c y i  i R o s y i  J e s t  
j u ż  w t o k u .  Władze wojskowe poczyniły 
odpowiednie zarządzenia i prośby o urlopy 
rezerwistów zostały w wielkiej ilości ko
rzystnie załatwione.

S t r o n a  f o r m a l n a  r o z b r o j  e n i a  j e 
d n a k ż e  n i e  j e s t  j e s z c z e  z a ł a t w i o n ą  
między Wiedniem i Petersburgiem. Przyczy
na zwłoki leżała w tem, iż Austro-Węgry 
nie mogą się zgodzić, aby komunikat był u- 
łożony w formie, uwłaczającej godności mo
carstwa, jak  tego sobie życzy część prasy 
rosyjskiej, k tóra chciałaby, aby r o z b r o j e 
n i e  t ł o m a c z o n o ,  j a k o  d o w ó d  k l ę 
s k i  d y p l o m a c y i  a u s t r y a c k i e j .

Jeżeli z powodu tych trudności nie przyj
dzie do ogłoszenia wspólnego komunikatu, 
to nie będzie to miało wpływu na sprawę 
rozbrojenia, które nastąpi także bez Gflcyal- 
□ego komunikatu.

Demoblllzacya w Anstryl.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Journal" poda

je dwie ważne wiadomości. Mianowicie do
nosi, żs rezerwiści tak ie  w Bośni będą je
szcze w ciągu marca rozpuszczeni; dalej, że 
rezerwiści na granicy galicyjskiej będą w ca 
łości rozpuszczeni, osiągnięcie zaś normalnej 
siły kompanii nastąpi przez żołnierzy powo
łanych na 14, względnie 28 dni do ćwiczeń. 
W ten sposób będą kompanie aż do jesieni 
uzupełnione.

Pośrednictwo mocarstw.
Belgrad. (T. B.) Wczoraj o 5 popołudniu 

zjawił się austryacki peset U g r o n  oraz inni 
posłowie wielkich mecarstw w ministerstwie 
spraw zagranicznych i zapytał prezydenta 
gabinetu P a s  łe z  a, czy państwa bałkańskie 
gotowe są przyjąć pośrednictwo wielkich mo
carstw dla zawarcia pokoju z} Turcyą. P a 
s ł  cz  odpowiedział, że rząd serbski po poro 
zumieniu się z innemi państwami bałkańskie- 
mi da odpowiedź.

Ateny. (T. B ) Wieczorem posłowie wiel 
kich mocarstw udali się do ministerstwa 
spraw zagranicznych z zawiadomieniem, że 
Porta prosiła o pośrednictwo wielkich mo
carstw na korzyść pokoju, moćarstwa zapy
tują więc, czy Grecya tę propozycyę przyj 
inuje. Minister przyrzekł porozumieć się 
z innemi państwami bałkańskiemi.

Wielki veiyr o sprawie pokojn.
Konstantynopol. (T. B.) W wywiadzie wielbi 

wezyr oświadczył, iż n i e p r a w d z i w a  jest 
w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  p o d p i s a n i e  p o 
k o j u  j u ż  m i a ł o  n a s  t  ąp  Ić. Także Adrya- 
nopola Turcya jeszcze nie odstąpiła. Tyle Jest 
prawdą, że konfereneye z mocarstwami trwają 
dalej, lecz nie prowadzi się bezpośrednich 
rokowań z Bułgaryą.

Przyjęliśmy — mówił wielki wezyr — 
pośrednictwo mocarstw i zawiadomiliśmy je 
w naszych propozycy&ch. Zobowiązania do 
p r z y j ę c i a  d e c y z j i  E u r o p y  T . u r c y a  
n i e  o b j ę ł a .

Następnie wielki wezyr zwrócił się prze
ciw Bułgaryi o odszkodowanie wojenne i wy
raża nadzieję, żs Europa tego żądania nie 
poprze.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu* c dnia 5 maroa.)

Niepewna wiadomość.
Wiedeń. (Teł. wl.) Z Berlina nadeszła wia

domość, k tórą ogłosił „Beri. Bórsen Curier" 
z depeszy z Kijowa, że zmarła tam .nagle 
lwowska artystka polska Wanda S i e m a 
s z k o  w a, bawiąca na gościnnych występach.

(Wihdomość tę  podajemy z zastrzeżeniem, 
gdyż nie otrzymaliśmy ze Lwowa jej po
twierdzenia. Priyp. Red.)

Odroczenie strajkn.
Budapeszt. (Węg. B. kor.) Prezydyum 

stronnictwa demokratycznego uohwaliło wie
czorem nie proklamować na razie strajku 
masowego. Wyda ono manifest uzasadniający 
tę uchwałę i zastrzega sobie proklamowanie 
strajku w tym czasie, który uzna za odpo 
wiedni.

Spokój v  Budapeszcie.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzisiaj rano polieya 

sprawdziła po fabrykach i warsztatach, czy 
robotnicy podjęli pracę. Pogotowia wojsko
wego nie rozstawiono po ulicach, lecz trzy
ma się je w kossarach. Po ulicach patrolu
ją  żandarmi i polieya.

Porażka węgierskiej opozycji
Budapeszt. (Teł. wł.) Wczorajsze wystąpię

nie opozycyi przyniosło jej zupełną porażkę. 
Opozycya liczyła na poparcie socyalistów, cl 
zaś liczyli na to, że rząd w skutek poparcia 
opozycyi nie będzie miał odwagi bezwzględnie 
przeciw strajkowi wystąpić. Tymczasem za
równo mowa hr. Apponyiego p r z e s z ł a  
w S e j m i e  b e z  w r a ż e n i a ,  jak  i socya- 
liści wobec zarządzeń rządu wstrsymali akcyę 
strajkową. Równocześnie mimo wszelkich za 
przeczeń opowiadają sobie, że m i ę d z y  r z ą 
d e m  a p r z y w ó d c a m i  s o c j a l i s t ó w  
t o c z ą  s i ę  r o k o w a n i a ,  że rząd jakimiś 
argumentami umiał trafić im do przekona
nia. W związku z tem słychać zdanie, że 
s t r a j k  w o g ó l e  d o  s k u t k u  n l e d o j  
dzie.

Zamknięcie Kongresu albańskiego.
Tryest. (T. B ) Kongres albański uchwa- 

lił jednogłośnie, aby wielkim mocarstwom 
przesłać reaoiucyę z wyrażeniem podzięko
wania za decyayę, by Albania otrzymała nie 
zawisłość wraz z prośbą, by mocarstwa roz
poczęte dzieło możliwie szybko ukończyły. 
Rezolucya podkreśla interes Albanii w znie
sieniu blokady i ustaniu wojny. Po przyjęciu 
wniosków przedłożonych w ciągu obrad, za
mknięto Kongres okrzykami na Cieśi Alba
nii i trójprzy mierzą.

Nowa armia nlemłeoka.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tageblatt" do

nosi, że nowa ustawa wojskowa będaie naj
kosztowniejszą, jaka kiedykolwiek została 
wniesioną. W okrągłych cyfrach idzie o pod
wyższenie rocznego kontyngentu żołnierzy 
o 50.000, to znaczy o podwyższenie stanu 
prezencyjnego armii o 100.000. Dla pomiesz- 
czenia i wyekwipowania tych 100.000 ludzi 
trzeba okrągło 1 miliard marek jednorazowo, 
■aś rocznie 250 milionów. Nie ulega wątpi; 
woścl, że ustawa będzie przyjęta.

Katastrofa na morzn.
Helgoland. (T. B.) Jeden z torpedowców 

został przez krążownik „York" rozbity 1 za
tonął. S ł y c h a ć ,  ż e  60 l u d z i  u t o n ę ł o .

Zbrojenie się Francy!.
Paryż. (T. B.) Komlaya budżetowa Jedno

myślnie przyjęła kredyt wojskowy w wyso
kości 500 milionów franków.

Bnrze śniegowe na poln walki.
Sofia. (Tel. wł.) Panują tu szalone burze 

śniegowe, które przerwały wszystkie linie 
kolejowe.

Dostawa żywności dla armii jest bardzo 
utrudniona. Od trzech tygodni na polu wal
ki nie zaszły żadne ważniejsze wypadki.

Nowa kolej greoka.
Salonika. (Tel. wł.) Rząd grecki wydal 

potrzebne zarządzenia, aby rozpoczęto na
tychmiast przygotowania do budowy kolei, 
łącząosj Salonikę z Pireusem. Kolej ta  ma 
być gotowa w r. 1914.
Król angielski 1 królowa n ks. Lichno

wskiego.
Londyn. (T. B.) Para królewska wraz ze 

świtą źlawij(a aię wczoraj wieczór na obłę
dzie u^mbasadora niemieckiego ks. L i c h n o 
w s k i e g o  Na cześć pary królewskiej gm ach. 
ambasady był udekorowany.

Obstrukcja w parlamencie kana
dyjskim.

Otawa. (T. B ) Izba niższa rozpoczęła wczo
raj obrady nad p r z e d ł o ż e n i e m  f l o t o 
we  m. — Sądzą, że posiedzenie potrwa bez 
przerwy aż do zoboty w nocy. Opozycya c- 
świadczą, że wszelkich użyje środków, aby 
ustawę udaremnić i zmusić rząd do apelu do 
ludność*.

Nowy prezydent Untl.
Waszyngton. (T. B.) W uroczysty sposób 

odbył się tu wjazd nowego prezydenta W i l 
s o n a  do „Białego Domu". A kt urzędowy 
odbył się na schodach Kapitolu w obecności 
kilku tysięcy publiczności. Prezydent naj
wyższego trybunału związkowego odebrał 
przysięgę od nowego prezydenta.

Waszyngton. (T. B.) Uroczystość inaugura
cyjna objęcia urcędu przez W i l s o n a  za
kończyła się wczoraj wspaniałą illuminacyą.

Przyjeobalf do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Hr. Julia Ledoobowska t 

Wołynia, Bar. Dr Roger Battaglia ze Lwowa, Dr Ta
deusz Tarasiewicz z Warszawy, Dr Wincenty Daniec 
z Rzeszowa, Antouiowie Sikorscy * Raszkowa, Euge
niusz Snpiński z Borysławia, Teodor Brattel ze Lwo
wa, Władysław Walter ze Świdnika, Halina Zynzan 
z Warszawy, Dr Antoni Zimmerman ze Lwowa, Wil
helm Elters ze Lwowa, Anna Szyszyło wiot z Zako
panego.

Podziękowania.
Tą drogą składam moje najserdeczniejsze 

podziękowanie P. T. Członkom Stowarzyszenia
„Pomoey Doraźnej" w Krakowie — za udzie
lenie mi dwukrotnie zapomogi w najcięższych 
chwilach mego życia.

Na czele tej wielce pożytecznej Instytncyi 
stoją Indzie o wielkim seroo i rozumie i Tym 
to czcigodnym Dobrodziejom oręż wszystkim 
P. T. Członkom ślę staropolskie „Bóg zapłać". 
Ż y wi e c .  Michalina Gumowska

wdowa po osłonka Stow. „Samopomoc 
Doraźna".

9  auJ555k^

N a d e s ła n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya ni* 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności

Delikatne, słabowite dzieci
wzmacniają się prędko, jeśli zażywają regu
larnie przez pewien czas tranową Emnlsyę 
Scotta. Emnlsya jest daleko smaczniejszą i 
znośniejszą, jak zwykły wątrobiany tra n ; 
bywa chętnie zażywaną, łatwo strawna, a na 
jej pomyślny skutek nie trzeba dłago czekać. 
Scotta Emnlsya nadaje jędrności ciała, raz 
wija muskały — 1 jej wpływ na rozwój kości 
jest oczywisty. Wskutek ogólnego wzmocnie
nia, w krótkim Jnż osasie nabierają dzieci czer
stwego wygląda i energii życiowej i często daje 
się Je widaieó wesoło zabawiające. Jako śro
dek wzmacniający dzieci Scotta Emnlaya, dla 
swyoh składników mineralnych i zawartości 
tranu, bezwarunkowo zajmuje pierwsze miej
sce, ale musi być prawdziwą Emnlsyą Sootta.
Cena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — WTe 
wszystkich aptekach do knplenia. Za nadesłanetn 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. H., Wien VII i za powoła
niem się na to pismo, nastąpi jednorazowa prze

syłka próbna przez aptekę. (tC8fl)

F

dchich t Solarln®  
f^ y śc id ło  m e ta li

CSSFliie wspaniały potysR Np 
mosiądzu, niklu, miedzi, zre- 
Pr*® i złocie. Utrzymuj® połysk  
najdłużej! ie s ł  pod gwarancyą 
czysta od trucizn 1 kwasów i  
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
I zaopatrzona patentowanym  
aparatem do wydsielania krop* 
li. Z powodu wysokiej za war* 
tości oleju jest ona naturalną 
ochroną metali przeciw oso* 
dzaniu się, zaplamieniu, rdzy t 

•e tan u .

C E N N I K
Izbr handlowi I przMjsJowej w Krakiwlt

« dni. 4 marca 1913 r. godzina 1 w poł.aaasłś*

Walały.
Babla papierowe...............................
Marki niennleokie...................................
Franki p ap ierow e...............................
20-to trnnkówki w słooie...................
Dolary am erykańsk ie.......................

Listy zastawne.
5•/, Listy saat. prem. Banka hipotea. 
**/,•/» Lls^y zastawne Banku hipot .

Listy zastawne Banku kraj. . .' 
4*/, Listy zaatawne Banku kraj. . , 
4®/, Listy zaat gal. Tow. kred. z. nleok. 
4% Listy zast. gai. Tow. kred. 41-let.
♦v, i  ' ty mmi. wcn+.-iottd. ne-rst,
4*/ł n » n n u 52-let4*/,./, Uzt. l U t  Banku fr*L dla. b, i

Płacą |  Ż  acają
w Koronach

JM — 
117 50 
95 50 
19 10 

499 —

91 -  
82 25
92 -  
85 50 
96 30 
91 50 
m  bo
98 —' 
9ó 50

97 53 
83 — 
SI — 
8: 50
so —

81 76

355 — 
118 25 
96 25 
19 25

497 _

91 50 
82 76 
93 — 
85 50 
97 20

84 60 — 
96 40

Obllgacye i potyczki.
4•/, Galioyjskte obllgacye proplnae. .
1*1, Pożyozka krajowa i  r. 1893 . ,
4•/, Polyozka miasta Lwowa . . . .
4'/, Pożyczka miasta Krakowa . . .
5*1, Obllgacye komunalne Banku kraj.
4»/,•/, Oblig. komunalne banku kraj.
4*/, Obligacje aolejowe . . . . . . .

Akcye.
Akoye Banku hipoteozn. we Lwowie 635 —
Akoye Banka. Galio, dla h. i p. w Kra

kowie .......................  . . . . . .  400 —
Akoye kolei Karola Ludwika . . . .  — —
Akcye kolei Lwów-Czernlowee-Jaasy 515 —

Publiczne zapisy długu.
4*/„•/, wspólna renta papierowa . , 87 —

wspólna renta srebrna . . . .  87 —
4’/, renta koronowa austryacka . . .  84 —
4 /, renta koronowa węgierska . . .  83 50
4'l, renta anstryacka w złocie , , . 106 75 
4•/, renta ̂ węgierska w zioda . . . .  103 —
Kursa są notowane bes knpona bieżącego, który się 

osobno obliosa.

9S 50
84 -
85 —
82 50 
£0 50

83 35

64$ -

405 -  

520 —

87 50 
87 50 
84 50

107 25 
103 75

Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają bandle:

Smolik Stanisław, Koperniku 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A— B. 
Plwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel. Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby hun* 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hlidowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
H an u si, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek S. 
Korienlowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewicz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskie] i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalskf, Podgórze, Rynek 4.

f f f

BANK PRZEMYSŁOWY
i DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM

- ■   =  FILIA W KRAKOWIE ...........

7  A lf ł  A li P P N T R A I IIY  Wszelkie transakeye bankowe, lAKŁAU tlClMKALNT . f j n a n 8 0 w a n i e  przedsiębiorstw: 
W8 LWOWie. przemysłowych. - Akkredytywy 
Kapitał akcyjny “ na miejscu krajowe i zagranica.

K O P O N 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .  Wkładki na książeczki ::

i na rcchnnek bieżący za ko- palń górno-śląskich. Cement z fa- 
rzystnem oprocent. Podatek ren- Górka koto Sierszy. Sza
fowy opłaca Bank z własnyćh 
funduszów. — O d d z ia ł to 
w arow y poleca; Węgiel, z ko-

moter z fabryki w Skawinie.
Telefony Nr. 2377 (Dyrekcya), 92 Kan
tor wymiany, 2540 (Koresp. i dzia- 
towarowy. — Kasy otwarta 9—1 i 3—5 

z wyjątkiem nted.i. 1  i świąt
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Poszukuje się
osoby gruntownie ukwalifikoi ranej w gu- 
ziczkarstwie. Zgłaszać się ntlcży w lokalu 
W y s t a w y  Towa rzystwa technicznego 

ul. S t r  a h z  •> wr « k i e  g o 1. 28.
285 0

Zwyczajne

Człink. Tow. Oświat) Ludowsj
odbęazle się w niedzielę dnia marca 
1913 r. w lokalu własnym Kanonicza 19 o go 
dżinie 4-ej popołudniu z następującym po- 

rządkiem
1. Zagajenie prze* Prezesa
2. Oiiceyianie protokołu z ostatt. ego 

Walnego- Zreniadzen a
3. Sprawozdanie Zarządu Towarzyst

w a
4 Sprawozdanie Komisyl kontrolu

jącej
5. Wybór Preze a i w ezystkeh Człon

ków Zarządu
6. Wybór Komisji kontrolującej
7. Wnioski Członków
W Krakowie dnia 1 marca 19l3 r. 

Prof. Br. Bolesław WicherJdemcz
Uwaga: W razie bitAu kompletu Zgroma
dzenie odbędzin się o godzinie 5-ej tegoż 
dniajbez względu na ilość obecnych 315 1

Na raty!
najnowszej konstrukcy), ule
pszone Singera maszynj do 
szycia, haftu i ao wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelności

firma :

K. Pawłowski
Kraków, Rysek 18

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwi- 
sku Urxę inifców ^aistw. I Central' Zakupu 

.la  oficerów i urzędników.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek, opieki i środków de życia 

prosi o w spaicie 
Łaskawe datm przyjmuje AdministraqM 

„GŁOSI NARODU* 231 0

8 2-1  e1 n  a  s t a r u s z k a
wdowa p ) we'oi anle z r. 1863, utrzysrująca 
syna 1 córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzyjmuje admim- 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 523.

m m n  g z t te ln ik g w
po. jcj się Ćwie ronziry, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie. 
i sskawe datki przyjmuje Admli istracya 
„Głosu Narodu*. 2l2 0

Osoba .nialigantn&
w Średnim wieku, obejm1 zarząd domu u 
księdza lub u st-uazjoh rwojars o.ób zaraz, 

umie dobrze gotowce.
Adres: Przemyśl, Słowackiego 36 

i i IM T E L IG E S T N A *  3C2 i

suche, słoneczne parterowe, 5 pokoi, na
przeciw, lub oboit ogrodu od 1/7 19 13  r. 
Zgłoszenia: Siemiradzkiego 5, parter na lewo.

WINO
W Ina I issa, DalmatyńjLie czarne, tworzące 
krew, białe i Opoilo czerwone, rina z wła
snych winnic, po 52, 5C, 62 etc. hal. 7a 1  litr; 
iaaotei i inne gwarantów ane naturalne sto- 
101 re i deperowe wina ss amoan, koniak, 
■»ódLi, likiery etc. wys 'łasię w beczkach po 
56 litrów wzwyz 1 w skrzyniach po 3, 6, 12 , 
24 flasz-* oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem.
Cenniki dnriro I plamie.

Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem k 4 - .  Czarne, krew iwo 
rżące wino „Kuć*' dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 ng ) 

franko za pobraniem K 4 50.
Adres:

Br. Novaković
właściciel t .innie i hurtownj skład win

Lubiana (Laibacn) (Kraina)
1470 0

Florptiska 30 U p.
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchn a obszerna 
łazienka, wodociąg, klozet, światło e ektr. 

dop ow.
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

Wi_domość u stróża domu. '

I? fliz Panie mogą i t

piękne i ta r ie  kostyum y zam aw iać n a  S 6 Z&BI w 3 Q S e n i t y
Zaopatrzywszy swój magazyn w towary Lajmodniąjsze na koctyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (si
łami fachowo azdoiiiionemi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 
— — — — Przyjmuję rówDież i z przyniesionej materyi. — — —

Kraków, ulica Floryańska 1. 49, II p.
j. Gałązka.280 i0 1
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* śi— iG  O CHCE S S
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

►g BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  KS I ĄŻKA ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujem y, 
^aźda książka j e s t  z a j m u j ą r a.__

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P am ię tn ik  Bukilka, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlozne profeson ar. J. Ochorow cza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjaą dzieła; 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

i wiele innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłu ma- 
   -  czonych z literatur oncych. = = = = = =

ŻYWOT 1 CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

n s a i m i h  . Uałoroeznl prenumeratorzy Biblioteki 
D C Z P ł a l Ł l S  p r u m i u m  Dziel Wyborowych iLzymoją tę książkę 
jako pi emium bezpl. na wytwornym papierze z ilustracy. w ozdoL nej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartamie K. 2-50, z przesyłką 3-15.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. o9 kop.

Redaktor Zdzisław D ęb ick i.-----------Wy dawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZ8YŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

f\
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1 _ i _  0 7 0  V Wszędzie chroniony, sławny 1 ulubiony środek dnmo-
■ a 1 0  #  O  fi wy. Przy większycn zamówieniach znaczny opust.

SS£ A. THIERRY—  balsam
Pravdj.iw y lyl1 o z z:-i!ona zrl Dn-uicą, jako i rfeą iclrc^ną. 
P raw nie chroniony. Aaż4( podrobienie as ‘“doi oactwo i od
sprzedaż innego balsam u z łudzącemi ma. rami będzie sądownie 
ścigane i Surowo karane. Środek r-owszechnie znany ze ."rej n»j- 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach reapiracyjnyrh, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, oolii w piersi, Cuorobie 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, upa
leniu kiszek i śledziony, brał u apetytu, złem trawieniu, obstrukcyl, 
zewnętrznie przy boiuzęLówi chorobach jamy ustnej, przy rwaniu 
w c: lonkach, oparzę lii la^o, wyrzutach skórnych etc. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K. fi*M.

śE  I. TBIESRTege SS£ M  r t , f c
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni piawie 
*e.?sze bolesne operacye zbytecznemi. Znąjch jc 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
e menlu pie-s^ czerwonce, ranac'i nóg, ska)‘ _zeniaeh, 

słonych wyciekach, spuchnięciu „pg, a nawet przy próchnieniu koielj 
prz, ranach c:ętycb, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; łużj 
do wyciągi-ma obcych ciał, jak: ułam, i szkła, skałki drewniane, pirseW, łrót, de uh* Hjc} 
przy wszystkich bolączkach, narosą t , karbunkułach, nowotworach, a  naw et p r s )  
ra ? przy zanokcicy, włókme, 1 eherzach, zramonych nogach, Bparzeliznr jh, przy 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dsieci itc , eta. 
Przesyłka tylko z.1 poprzedniem wy i łsni^jj należ’, tości lub za pobraniem pcattowem.
2 słoiki kosztują K. 3 '6 0 . Otrzymać można w aptekach i *n grot w fgret w diogueryach.

adresował; s e n c W U I  te  1. n i  ii n n u  M

F. Kopacz^bitisi i $ ta
Fabryka wyrobow bronzowniczych i złotniczych 
odlcwarnia szlachetnych metali oraz wyłączna *e- 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich bobieł w Krakowi* =
Firma naszi. istniejąca od r 1864 starała gk  eawsze służyć potrzebom 
Kościołów pi.nikic i wyrob-imi bronzownic :: m1 i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. U.aji,: że Przewielebne Duchowieństwo, które as, 
-Jtąd darzyło zaufaniem i przychyiuoi.eia, nie odmówi sweg poparcia na
szemu celowi — wyrugowana obcych, importowych towarów i idobieniu 

pu.skicb kościołom pracą polskich rąk. 54 O
w  KRAKOWIE ULICA BP AUKA L. 2. \  TELEFON 2330).

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZYFA BIALIKA
W  KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 5(*. F ilia : Ul. fcpitama L. 19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszyn 

gatanku i o wybornym smaku.

PRZESYŁ* I  OBWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIE AL

Szlachetna wina Węgierskie
Ziclenlak . . .  1 wielka butelka 1*— K 
Samorodner . . 1 „ „ 3'— „
Hegelayskie . . 1 „ „ 150 „
Tokaj wy trawny 1 „ „ 2-_
Tokaj Szamorodner

sta c „ ,  . 50 „
Tokaj Maślacz . 1  „ „ 5*— „

Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 dana*.
Dla Prz wieJeb. Ducaow ierutw  pole

.ac " m a  Mszalne w becziLcL za ‘00 litr. 
po Koron 72, 80 110, 120 , 160 i 200.

HURTOWNY HANDEL WIN

Jakóba Piekły w Podgórzu

opuścił prasą- -  
oprawny, kor.

II. WYDANIE
Do nabycia po K. 6 '—  egzemplarz 
S—  egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomooy Przemysłowej
Lwów, nil. Pańska 11*

y p  . ^ p  . ^ p

n s  

„BŁ05II KflRODD"
^  mmmi  u l  m m  i ii
fEŁETU Sr- MOL mim w. ML

w

Drukarnia zaopatrzona w wl^lkę ilo&S czcionek najnow- 
nogo  typu 1 maiijiij pospieszne, prowadzona pod kierow- 
gfrtw w  fartmrsm, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
śntkamOwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka
talogi, eyrkuiarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu
bne, Okia4y tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, biaranrie 1 tanio.

Motory o ntr sokiem (iinf iniu pw
dla

popędu oleżkfmi elefaiuir (TsurOI) 
mlnimalfie zużycie materyalu 
opałowego. — Okazały się 
doikonałymi nasze ..aotory 
dla pazów ssących, benjyny,

Asnzolu, antinu i t. p.

Moritz Kille, ProspEkłê i
^  'l— 1 F n  FY  1 vr*T

*P- Z O . P , O tlE ZN O  — U 8 TAU

1609 3 2

f e « S 8S>ś

W-

E

I

N a jw iM  shlad przyborów i szat kościelnych
j&! < i  kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk, dewotj;i e

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków. Ryr.ek główny, Linia A-B L. 46|B.

2 » B S i U B S S a f i f i B 2 S i B Z a B i S K U i S & a i f i B B a a : B B S » ł B S S S i B S 9 a ^ S ą i

Kazimierz Zafaczhwslii =?' Obrazy do wypraw ślubnych
Kiakśw,pl.Maryaeki8. Stacye Drogi Krzyżowej

OLSUA] ORAZ 'TBŁK1 WYBOH HAP SB PO FOTOOBATn.
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Zakład a r ty s ty o 9.no
kamieniarz. 1 budowl.

Jdzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza j  
w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincji. 
Telefoe im

Zakład wodoleczniczy
Dr .  C H R A M G A

tir ZAKOPANEM 
otwarty osły rok. Umleszezente dla 300 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyż 

■a pokój jednoosobowy « otrzymaniem.

Znakomite
Masło deserowe

morawskie
v- kg. 90 hal.

poleca

Wojciech Olszewski
Kraków Mały rynek róg ul. Szpitalnej.

Kadzidło kościelne
Poutpouri I-a kor. 4 80 haL za 1 kg.
Królewskie I a kor. 3 — kal. za 1 kg.
Najszlachetniej 1-a kor. 2 — haL za 1 kg.
Najlepsze I-s  kor. 1  60 hal. za 1 kg.
Najlepsza oliwa rzepakowa do świe
cenia, lampki i knotki „GUIL0NAu

KALOSZE ROSYJSKIE 
Kięgke i kule OGRODOWE, pr2ybory bilar
dowe i wszelkie gry polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37. 270 3-i

i  m ?  z  d r u t u
ć i a ę r f t i o n e ą o

jes  t  na jeko  nom iczniejsza

GALICYJSKA
JIFMtlSrSęflifCKlRIJWiKA

& r a ^ « * z o e *  p o r .
L v v a w  : • . •  KR AKO,ty
VI !ĄT0PfCC-JZ.. UI.CR0P2KA

: Pod fwarancyą naturalna :

WINA MSZALNE
Kolniese Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupl or
dynat w Lubienie, dla dostawy pod gwaran

cją naturalnych win mszalnych.
Kałę wina nadzwyczaj łagodne 1 dobie — 
dostawą od stacji kolejowe;) Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 66 —, do K. 60—, xa 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak PfnelajBorgundzkiebiałe 1 czarne. Bles- 

llng A Zelen po K. 66*— do K, 85 —. 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego tfizędu w Wippach, 
t»k, te jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Prsy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

T  twarzystwo Rolnicza w Wippach (Kraina)

Prawdziwa berneńskie materyały
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie 1 kamizelkę) wystarczają
cy, kosztuje tylko

1  Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1  kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jako też materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. w ysjłs po cenach fabrycznych ze 
swe] rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryozny sukna

Slagal -  InhoT w Bemie, Merawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

DRZEWA
OWOCOWE
wysoko plenno i karłowe, drzewa 1 krze
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa iglaste
po umiarkowanych cenach poleca

Józef Mazanek
szkółki drzew w Soudnń p. Jicin 

Czechy 162 20 6
C en m lk i darmo.

Biuro podróży Ośuiecim

W Zakładzie sadowniczym j S n
(własność Krukowskiego Towarzystwa Ogrodniczego)

subweneyonowanym przerwy sokie c. k. Ministerstwo i wysoki Wydział krajowy
nabywaś można:

Doborowe drzewka owocowe 265 10 4

plenne i karłbwe własnej prodnkoyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych 
(truskawki rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia k materyały ogrodnicze.

Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka
własnej produkcyi (ulepszona w r. 1913) doskonała do szczepienia i smsro wania ran 

(Maść w Krakowie n? bywać można w sklepie W. P. Reima i Ska w Rynku.)

-di
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do HniCiyfel lub KaniMy^aby udali się z peinem zau

faniem fylbo wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu,

__________któro ofe ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Dobra sposobność kupna
Ze względn na prawdopodobne blizki* zawarcie pokojn, polecam zużytkować 

obecnie przy kupnie jeszcze niski kurs

Losów tureckich
ROCZNIE

6 ciągnień z 6 główn. wygranemi
a mianowicie:

i i Fr. f 000.000. -  3 i Fr. ZOO.OOO-
i wiele mniejszych wygranych.

Następne ciągnienie ju i  1  kw ietnia

z główną wygraną Fr. 400.000.—
Polecam:

1 loa turecki na raty miesięczne a K
a K 13— 
a K 20-—

Najniższa oena według danego kursu dziennego. — Natychmiastowe prawo do 
wygranej dla kapującego, po zapłaceniu pierwszej raty, przekazem pocztowym

albo za zaliczką.

EDWARD URBAN, dom bankowy
BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w  domu własnym,

8nmlenn! stali zastępcy wszędzie poszukiwani 
Wysoka prewizya. — Każdy loa musi byc wylosowany. — Ceny niskie.

Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.
Dla kółek rolniczych specyalne opusty od cen kaialogowyoh. Cennik darmo i opłatnie, 

Adres: Prądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka,

ZAKŁAD
MMMMI

BRACI
T R EM B EC K IC H

w Krakowie 
R akow iecka  I. 7
idom własny) Telefon 462 
Odejmuje się wykonywa

nia w szelklch'robót w za
kres ten wcuodzących, 
a w szczególności GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA

Mikołaja Woronieckiego
nr Krakowie, Aleja Mickiewicza i. 23. łel. 2295.
Podejmuje się srebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fasęnacli. — Posiada na składzie lusterka w roz

maitych fasonach tak na deszczułkach jako też i w oprawach niklowych,

Kupię fisharmonię
starszą — w dobrym stanie: Zgłoszenia pod 313 2-2

Paweł Clchoń organista w Czernichowie

Najtańszy chrześcijański

Dla cegielń
I tntyofc zakładów ceramicznych poleea ;na zbliżający lię  s«ton po cenach kon

kurencyjnych.
C U n #  P*7«kl * węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, atoikl Segern
O I | ■ wałki filcowe, papier esybrowy, szkliwa, glinki 1 olej dc smarowania form.

Maszyny motorowi i ręczna t y y s S L a K
Motory TBANSMISYŁ

OCHRONNE (Calypśol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁE (Tovott) 
PJtrEJfE mAsiynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane. — USZCZELNIACZE 
„Klingera", orsz bawełniane, asbestowe, gumowe 1 tłuste dla pary i wody.
Aparaty 1 zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki I klej do pasów transmisyjnych.

Pasy transmisyjne
Biuro teohntazne dla przemysłu oeramloznego 
i  teohnlozneffo w Krakowie, ul. Bracka Ł. 8.

Telefon 2520. 199 10 3 Telefon 2B20.

Magazyn mebli
W ła d y s ła w a  Sto larskiego

—  = w Krakowie przy ul. św. Tomasza i. 31. ■■■■,, -

W Krakowie, ulioa Kanonloza L 18,
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA “>«k&ÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.
Kotwica (m arka; 

r8 y r n p .  S a r e a p a r i l l a e '
złożony środek przeczyszczający 

krew. Flaszka k. 6 60 I 7 60

/ootwica-Lioimiot es s
(marka) sleśeoy

uzupełnienie tfo Paln-Expellsra
f  maAą kotwica, — środek wciera
jący dla uśmierzenis helu przy praw

\  ziębienia, reumatyzmie, giohoi* itd. 
Flaszka t  —80, 1 -40, 3-— J

Z marką kotw loa żelazo 
Albuniinat tynktura 

przy bezKrwiatezd 1 Uedaky, 
Flamka k. ICO.

Du nabycia prawi* «
apteJlacb alb* wproet *4

dr. Richtera, 
apteka „Znm Ooldeiiea L6 wet",

Prag, I., EHcabethstr. 8.

Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. 228
sprzedaje meble po znacznie zi żonych oenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
szafy, łóżka i t d .  — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyału, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione n mnie meble. Poleea się również P.T. Duchowieństwu.

W y c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jaduln1 jesteśmy bardzo zadowoleni.

J. Pieniątkoma, Flotyańska 21.
Do P. Stolarskiego w Krakowie. .Z  kupionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni 

tak, l e  możemy go polecić, jako solidną firmę", M. Król, Długu 10.
Kupił&m u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadke spotkać 

«a co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2.

Przez Biuro umieszczeń przy Stowarzyszeniu Nauczy
cielek w Krakowie Karmelicka 1. 32 poszukują posad:

Nauczycielki polki, angielki, i francuski z 
wyźszem i średniem wykształceniem, i i

—  B ony  1 w y o h o w aw o zy n ie  polki, n łem k l 1 fra n o n z k i. —

!FAVORIT!
W szelkie Albumy Mód i 
słynne Kroje (dla dorosłyoh 

i dla dzieci)

FAVORIT
do nabycia 276 10-8

tylko u Firmy:
i. hopchs i a. sBLOMDNaaa
K r a k ó w  ul. S z o z e p a ń s k *  I. 9.

W Krynicy
W illa sty low a

o 25 pokojach na pensyoaat, do wynajęcia 
ewentualnie zamiany na realność miejską 

Wiadomości udzieli 818 2-1 
Z łT z ą d  W t l t l  , £ K r K W  A L . 9 *

Aneirkaiistie urządzenia Biuro w
marki: „ARDOR f f l

fm w yiasające co do Jakości I prijatąpoo 
absolutnie kaAdy towar konkurencyjny 

dostarcza generalny saatąpea na Galicy*

„ A R G U S 11 Wiln1 na

Famiłien A Meden Zeiłung filr Osterreich-Ungarn.
>fej)epsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

GcłoMre de użycia formy pa 20 hal. <Ua naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ttrinistfacyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

kwm», .i. niryrirti w. tdi, »r .  w, I  Publiczne podz iękow an ie

Raądowo uprawnioną

Fabryka K d  nloor. sztucznych i specjał. leczniczych
pod firmą

R. RZHCH I CHimiRSKI
. w Krakowie, ulica ów. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolę komisy! Przemyrtowej To w. Lekarskiego krak,, polecone
prses toż Towarzystwo

■ODY miMERHLHE SZTUCZKĘ
odpowiadające składem chemicŁnjrm wodom:

lUfiiUBi, BłssihfibiiFiklij, Silfmiiiij, Vichy, Hombaffl, Kisnlngeo,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną, 
o m  inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo.

składam Pahu Fraaciszk owi Wilhelmowi, aptekarzowi, o. k. doit«woy^>wo 
ru w Neunklrcben koło Wiednia.

Używając herbaty Wilhelma, prac* niego wytwortonej, wyleokył*^ «le 
zupełnie z Sugoletniego I28a ® •

a r fr a ły z m u  i r e u m a ty z m u
ZwledaRenn poprzednio wiele krajowych ! zagranicznych miejscoweścl 

knraoyjnych i dopiero jeden z wyleczonych heibatą Wilhelma zwrócił moją 
uwagę na jej skuteczność — Ogłaszam te słowa z własnej inicyatyWy, bez 
wiedzy pana Wilhelma, ponieważ nie chcę Mu robić reklamy, tylko fłuiyd

podobnie cierpiącym.

Wiedeń, Ferdynand Schubert
prołesor kosts orwatoryam i członek c. k, orkiestry Opery Nafhrony

cena za pakiet K. Z'—» 6 pakietóu) K. 10,
Do miejecowości, w których nie można dostać w aptekach I drogueryaeh 

— — wysyłka wprost. —

Potyczki osobiste
na 4 — 6 pro. od 200 kor. wzwyż bez porę
czenia na miesięozne spłaty po 4 korony, 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Philip Feld Dom bankowo- 
giełdowy, Budapeszt VII, Rokóczl ut, Nr. 71-

Zdolnych
z a s t ę p c ó w
do sprzedaży wszelkich w Anstryi dozwolo
nych losów, przyjmie wielka bankowa in- 
stTtuoya na najwyższą prowizyę lub stałą 
pensyę — Zgłoszenia listowne tylko zdol
nych pracowników do kantora wymiany 
„Krakowski Merkury* Kraków, Rynek gł. 9

Miód p s z c z e ln y
prawdziwa czyata patoka deserowy i kura
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5 kg. 
puszkach po 6 kor. 20 bal. zapas tylko 

do I go kwietnia

P. S t e l m a c h
_______  Podhajce galieya 303 10-2

s  Prenumerul =
najtańsze Ilustrowane czasopismo

(i

MP o l s k i e  U n W e r su m
Ponad 1000 llustraoyl rocznie

Preaumerata rocznie wynosi K. 5. półrooz. 2-M 
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

L u
« Rocznie przeszło 10 milionów K oron  wydajemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O ^

S " — *^  _ ef*  sk u
=» o.LfcJ- O 

" N ir 5
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K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

C. Ś M IE C H O W S K 1
Spńtks x ogren. odpow w Krakowie

N A J Z N A K O M I T S Z Y  W Y R Ó B  K R A J O W Y

Ś M IE C h O W S K l

MARKA OCHRONNA.

K ard yn ał D. J . M eroler.

CwicztaiadicliovBe
dla kapłanów

dzieło zalecone listem własnoręcznym 
jego Św. Ojca św. Piusa X. 

z przedmową
Arcybiskupa B f le z e w e k ie g o

cena K* 4 70
poleca 296 6-2

S .  A ^ K r z y ż a n o w s k i
Ktięgarnla Kraków Hyneh

Kto iest
za postępem zechce nabyć za 10 halerzy

broszurkę „Pan Ty czy Wy“
Którą ze składu Gebethnera I Sp. w każdęj 
Księgarni nabyć można. Cały dochód prze- 
z aezony dla Tow. Szk. Lud. 246 8

Tyeląco podziękowań! r  Siwe Panie i s lis i P a n m a ie r t  l T>ł |y »  m>fci.>«w»fti

'SSdiJ,.rA,*A.ttiMlEtia olnilaizaiiiujiBtosy,k“', >*l-*a®^riuaj nym, nieszkodliwym inleoMaia 
l świeżość i kolart]' bloed, bram czarny

l s»atyn. — Cena fi K. 80 i h. — iZamdwlenla uskutecznia się odwrotną poeztą. —
%  Apteka, pod Ortem Z -J  KHLKCKICBO, Przonyst Znsanln.

*  i lm
■i

Naf c M i  Boótu keM M d|t»vn wtaMcłołł lartóu*. Wfdawoa I odpowiodiialiij rodaDctor łan klałyaałk. Drukarnia „Ołosu Har^u" w Krakowi*, «L iw . Ttmaua L. 86. pod nanędem J- B. D ^ m aiik iate


